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Handel z Chinami.
LWÓW d. 20 ozerwoa.

Skutkiem niesłychanego rozwoju techni
ki i chemii stoi obeenie świat cywilizowany 
więoej niż kiedykolwiek pod znakiem ekono
micznym. Rozwinął się handel, a więc i prze
mysł w rozmiarach nigdy niebywałych, po
zwalając państwom na wydatki, jakioh da
wniej nikt sobie nawet wyobrazić nie mógł. 
Nigdzie zaś pomyślne te konjuktnry ekono
miczne tak się nie odbiły jak w Niemozech, 
i dały fantazyjnemu Wilhelmowi II poohop 
do stawiania Rzeszy niemieokiej w rzędzie 
wszeohmooarstw i nadrabiania Weltmachtpoli 
tiką. Za morza, za~boeany poniosły się ten- 
denoye prawowite i rozbójnioze i kierowni
kom wszystkioh mocarstw na mózg uderzyły.

Ale od ozasu do czasu zjawia się na 
śoianaoh europej skioh weltmaohtlerów fatalno 
meme tekel w postaci Amerykanów, wykraoza- 
jąoyoh z Ameryki takie na dalekie morza i 
oceany, w postaoi wojny południowo-afry
kańskiej, a obecnie w postaci zamieszek ohiń- 
skioh. W Niemozech popłoch ogromny. Z po
wodu zajść w Chinaoh, pisze Beri. TageUałt, 
mająoj bardzo ścisłe stosunki z pieniężnym 
przemysłowym i handlowym światem nie
mieckim :

„Jeszcze nie całkiem dobiegła do kresu 
wojna południowo-afrykańska i jeszoze oier- 
pią giełdy niemieokie od przesilenia, wywo
łanego przeholowaną spekulaoyą i zaostrzo
nym spadkiem oen w Ameryce — a oto zaj- 
ioia w Chinaoh przybierają obrót, wielce 
niepokojąoy dla międzynarodowego żyoia 
ekonomioznego, a zwłaszcza dla niemieokiej 
targowicy pieniężnej. Choćby się nawet nie
zupełnie sprawdziły najfatalniejsze, obiega- 
jąoe ostatniemi dniami wiadomości, to je
dnak zajśoia chińskie już wywierają skutki 
bardzo nzkodliwe,

Z natury rzeczy sytuaoya, obecnie w 
Chinach górująca, zawiohrza oały handel z 
Chinami i z całą wogóle Azyą wsohodnią — 
speoyalnia zaś musi się dotkliwie odbić na, 
rozmaitych projektach przemysłowyoh i ko 
lejowych, jakie w Chinaoh Niemcy rozpo- 
częli. Ucierpią mianowicie te banki niemieo
kie, które fundusze swoje włożyły zwłaszcza 
w kolej szantuńską i w szantuńshie przed-, 
■iębiorstwa gómioze, tudzież w kolej Czin- 
kiang-Tientsin, i właśnie pierwszy interes 
zrealizować tj. akeye dotyoząoe wypuścić za
mierzały.

Ponadto dotkniętą jest niemieckr targo- 
wioa pieniężna jako zainteresowana w poży
czkach ohińskioh, co do których pamiętać na
leży, że tylko w ozęśoi są pokryte ohińskie 
mi cłami portowemi, administrowane mi przez 
Anglików, ale także, zwłaszcza pożyczka z 
roku 1898, oparte są na ołaoh wewnętrznyoh

(pomiędzy prowinoyami Chin) na tak zwa
nym likinie.

Na tak wielkie rozmiary zaś świat ban
kowy i osoby prywatne zaangażowały się, 
zwłaszcza w Niemozeoh, przedewszystkiem 
wskutek podniet, jakie dawało państwo. 8pe- 
oyalnie emitowano w Niemozeoh pożyczki 
ohińskie pod przewodem banku „Seehan- 
dlung* (w Szczecinie, należącego do rządu 
pruskiego) i ministerstwo spraw z&grani- 
oznyoh uśmierzało skrupuły, jakie się w 
ostatnim ozasie pojawiały co do przypu
szczenia tych pożyczek na giełdę ber 
lińską.

W tym stanie rzeczy uspakaja ponie
kąd otucha, źe rząd niemiecki będzie świa
dom swego obowiązku i z całą energią chro
nić będzie kapitały niemieokie, które pod je 
go powagą alokowano w przedsiębiorstwach 
i kolejaoh chińskich* — kończy Berlitter Ta- 
geblatt.

Otucha ta jednak może nie dopisać; 
ohooiaż ooprawda rząd niemiecki całą już 
swoją enk&drę wsohodnio-azyatyoką ściągnął 
do Taka. Znaozna ozęśó tych okrętów nie
mieckich jest w stanie popłynąć w górę 
rzeki Feiho, jak pływała po Yangtsekiangu, 
tudzież armatami swemi panować nad wy- 
niosłemi brzegami rzeki — ale przeoiw bok
serom trzeba armii lądowej. Ale w podo- 
bnem położeniu są też interesy ekonomiczne 
innyoh państw. A są to woale wielkie in
teresy.

Wedle sprawozdania handlowego człon
ka poselstwa włoskiego w Pekinie oały han
del Europy z Chinami — import i eksport — 
podniósł się w roku 1899 o 850 milionów 
franków w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Wzrost to bezprzykładny, a tern ważniejszy, 
że w tej oyfrze jeszoze nie jest objęty obrót 
Hongkongu. W dziewięoiu latach, 1890 do 
1899 spotęgował się obrót więoej niż w dwój 
nasób. Rozmaite przedsiębiorstwa przemysło
we i liczne towarzystwa handlowe i akoyj- 
ne ogromnie sprofitowały na tym rozwoju 
ekonomioznym.

Fakta te dowodzą namacalnie, jak wiel
ką siłą dającą i pobierającą posiada ta roz
legła targowioa, tak ponad wszelkie marze
nia rozkwitająca dzięki współdziałania ele
mentu europejskiego,

Z wykazów statystyoznyoh okazuje się 
dalej, że handel między wybrzeżem a wnę
trzem kraju bardzo pomyślnie się rozwinął — 
skutek to otwaroia od dwóoh lat komunika- 
oyj najodleglejszych nawet prowinoyj z mo
rzem.

Pojemność' statków handlowy oh, które 
zawijały do portów ohińskioh, wynosi w ro
ku 1899 drugie tyle, oo w roku 1890 — a 
gdy w roku 1898 wynosiła 4,927.000 tonn; 
to w roku 1899 doszła do 5,479 000 ton. Tyl
ko pojemność statków angielskich zniżyła się 
w roku 1899 z 62 na 59 procent — z pozo-

stałyoh 41 prooent przypada na Chiny 24 
prooent, na Japonię 7, na Niemoy 5, na 
Franoyę 2, a na Szwecyę-Norwegię, Rosyę i 
Stany Zjednoozone po 1 prot.

rzy^tnie odbije na handlu i przemyśle au- 
stryaokim.

Jakie interesy ekonomiozne mają w 
C h i n a o h  A u s t r o - W ę g r y ?  Odpowiadająo 
na wiadomą interpelaoyę Koszuta, węgierski 
prezydent ministrów Szell oświadczył między 
innemi: „Że m&m) niejakie interesy handlo
we w Chinaoh, temu zaprzeczyć niepodobna. 
Eksportujemy do Chin oukier i masło kon
serwowane w niebardzo drobnyoh ilościach*. 
Ale oświadczenie to tyozy się jedynie Wę
gier, a nie oraz Austryi.

Ile wynosi handel Austro-Węgier z Chi
nami, niewiadomo dokładnie. Nie jest on bar
dzo znaczny, ale większy, niż wykazuje sta
tystyka urzędowa. Według ogłoszonego wła
śnie wykazu wynosił w roku zeszłym im
port z Chin do Austro-Węgier tylko 19 189 
oetnarów metrycznych wartości 6,400.000 ko
ron, eksport zaś do Chin wynosił 21.867 oe
tnarów metryoznych wartośoi niespełna mi
liona koron.

Ale ten wykaz obejmuje tylko obrót lą 
dowy (herbaty przez Rosyę) tudzież portów 
Tryestu i Rjeki. Statystyka nie może atoli 
powiedzieć, ile z Austro-Węgier eksportowano 
do Chin i ile importowano przez porty nie
mieokie, francuskie i angielskie, ponieważ 
deklaraoye opiewają nie na Chiny lub Au
stro-Węgry, tylko na dotyeząoy port. I tak 
wysłany przez Marsylię do Austro-Węgier 
jedwab chiński deklarowany zostaje tu jako 
francuski import, ohińskie wyroby l&kowe ja 
ko import angielski a nie chiński. Tak więc 
statystyka austryaoka zapisuje za rok zeszły 
tylko 321 oetnarów metryoznyoh jedwabiu 
ohińskiego jako import ohiński.

Pomiędzy wykaz&nemi w statystyoe chiń- 
skiemi towarami importowemi odgrywa głó
wną rolę herbata, która w znacznej ozęśoi 
idzie karawanami przez Syberyę i do komor 
austro-węgierskih jako towar ohiński nadoho 
dzi. Import tej herbaty wynosił zeszłego ro 
ku wedle statystyki 8212 oetn. metr. warto
śoi, 8,800.000 koron — więc juśoió nie wszy
stka to herbata, jaką sprowadzono do Austro- 
Węgier — reszta przybyła z Londynu jako 
import angielski.

Próoz jedwabiu, wyrobów lakowych i 
herbaty pobierają Austro-Węgry z Chin: 
oynamon, skóry wołowe, pierze, łój roślinny, 
galasówki, tndzież różne towary tokarskie i 
bł&w&tne. Do Chin wywozi -J ustrya: rozma
ite tkaniny (mianowioie sukna z Bielska i 
Berna) meble z giętej buozyny, wyroby bla
charskie, emaliowa, papierowe, szklane i nie 
wiele cukru. W ostatnim ozasie zajął się rząd 
pomnożeniem komunikaoyi Tryestu z China
mi i w ogóle z wsohodnią Azyą, oo się ko

Bada narodowa czeska.
Lwów 20 ozerwoa.

Wszystkie stionniotwa polityczne cze
skie stworzyły sobie nową wspólną instytuoyę 
i nazwały ją radą narodową, która się w Pra
dze ukonstytuowała w niedzielę. Na pierw- 
szem posiedzeniu byli obeoni posłowie sejmo
wi i do rady państwa, należąoy do rozmaityoh 
stronnictw, delegaci Morawy i Slązka, dzien
nikarze i poi tycy bez mandatu.

Powitał zebranie prezes klubu sejmowego 
posłów czeskich dr. Engel i on też został 
przez aklamaoyę wybrany przewodnioząoym 
posiedzenia, jego zastępcami zaś zostali: br. 
Prażak 1 dr. Stratii.

Pierwszy zabrał głos dr. Szkarda i imie
niem klubu młodoozeskiego zdał sprawę z prac 
przygotowawczych do zawiązania rady naro
dowej i z oelu, w jakim ona powstaje. Obó 
rada nie ma byó woale żadną instjtnoyą, sto
jącą ponad stronniotwami i dyktującą im roz
kazy, albo je sądząoą, lecz ma być dobrowol
nym związkiem stronnictw, zaohowująeyoh 
i nadal zupełną swoją niezawisłość, a tylko 
łączących się do wspólnej praoy nad takimi 
kwestyami, które wchodzą w program każde
go ze stronnictw związkowych. Narodowa ra
da pracować będzie drogą wzajemnego, swo
bodnego i zgodnego porozumienia się od wy
padku do wypadku. Punktem stycznym wszy
stkioh stronnictw związkowych jest czeski 
program narodowy i prawno-państwowy, to 
też do narodowej rady przystąpiły wszystkie 
stronniotwa czeskie, mające na swoim sztan
darze ów program. Nie przystąpili tylko ra
dykalni postępowcy,

Dr. Szkarda wyliczył następnie główne 
sprawy, związane z urzeczywistnieniem na
rodowego programu czeskiego i zaproponował, 
aby wybrać dla każdej takiej sp.awy osobną 
sekoyę.

Zgromadzenie zgodziło się z wywodami 
dra Szkardy.

Drugi mowoa dr. Herold zdał zgroma
dzeniu sprawę z położenia politycznego i z 
powodów, które Czeohów skłoniły do obstruk- 
oyi w radzie państwa.

W dyskusyi nad tym przedmiotem wszy- 
soy wyrażali radość swoję z solidarności po
słów ozeskich i jednomyślnie orzekli, że roz 
porządzenia językowe Koerbera są niemożli
we do przyjęcia i szkodliwe dla Czechów.

Bównież jednomyślnie oświaaozyli się 
wszysoy przeoiw myśli narzuoenia rozporzą
dzeń Koerberowskich wprost przez rząd i po
stanowili w tej kwestyi wydaó manifest.

Brzmi on w przekładzie tak :
„Projekt prawa językowego, mającego

obowiązywać w Czechach i na Morawie wy
pracowany i przedstawiony radzie państw« 
przez rząd dra Koerbera narusza prawa ję 
zyka ozeskiego, uznanego przez ustawę za ję
zyk krajowy we wszystkioh państwowych u- 
rzęd&oh. Projekt ten nie liozy się z Łistory- 
oznem i zagwar&ntowanem Czechom ustawa
mi, do dziś dnia istniejąoymi, równoupraw
nieniem obu języków krajowyoh w owych 
krajach, równouprawnieniem, rozciągającym 
się na wypadki używania ioh we wszystkich 
urzędach, lecz jest po raz pierwszy przedsię
wziętą próbą ustawowego z&pewnieńia języ
kowi niemieokiemn pierwszeństwa i uprzjrwi- 
lejow&nego stanowiska przed językiem cze
skim a wyrugowania ozeszozyzny z urzędowego 
użyoia na oałem polu administraoyi państwo
wej w wielkiej części królestwa Czech. ą-

„Zważywszy to, oświadcza Bada n £ o- 
dowa, zarazem mocno i stanowozo trwająo w 
zasadzie zupełnego i niozem niekrępowanego 
równouprawnienia obu języków w krajach 
korony ozeskiej, tworząoyoh wedle prawa 
państwowego jedne nierozłąozoną oałoś. — 
że projekty ustaw językowyoh są dlk narodu 
ozeskiego niemożliwe do przyjęcia, a takie 
protestuje Bada jak najsilniej nietylko prze
oiw narzuceniu tyoh projektów przek rząd, 
boby to było oozywiscem naruszeniem ustaw 
krajowyoh, a nawet konstytuoyi z r. 1867, 
leoz także przeoiw uohwaleniu ich przez radę 
państwa, bo ona nie jest do tego kompe
tentną*.

Następnym i ostatnim punktem rozpraw 
Bady Narodowej była kwestya najbliższego 
spisu ludnośoi w Austryi i żądań, jakie pod 
tym względem mają Czesi. Żądania te wyli
czył dr. Kurz, a zgromadzenie na nie się 
zgodziło — poozem dr. Engel obrady zam
knął.

List pasterski
JE. ks. aroyb. IsakowftpKa

wydany w tyoh dniaoh, opiewa w 
wnyoh ustępaoh:

Zaprawdę niezbadane wyroki Boże! Ze 
wszystkioh stary oh biskupów kraju naszego 
ja sam już tylko jeden i to nie najmłodszy 
między nimi pozostałem przy żyoiu, znać po
dobno tylko na to, abym jak niegdyf Jere
miasz prorok na gruzach zburzonej Jerozoli
my płakał pobityoh ludu swego i 
i boleści opłakiwał ten nagły a tale niespo
dziany zgon apostolskioh mężów, zaonyoh i 
świątobliwych, pełnych zasług przed Bogiem 
i ludźmi pasterzów i braoi moich, którzy 
przez długie lata tak sumiennie- służyli Bogn, 
Kośoiołowt i Ojczyźnie, łf dzielnie dzierżąc 
swe laski pasterskie, po wieln trudach i pra
cach spełniwszy Gkę wielkie zadanie, bogaci 
w zasługi, onoty i dobre nozynki, posili po

O ziemię.
Obrazek z życia wiejskiego

Napinał

Mieczysław Piniński.

— Kłaniam i oałuję stopnie Jaśnie Pa
na — winszuję zdrowia i szczęśoia — nie u- 
roku. — Ot, aż teraz to się Pinkas ucieszył 
— ale Jaśnie Pan też dobrze zrobił, że do 
nas przyjeohał, bo jarmark gęsty — taki 
jarmark, że nie może byó lepszy, już może 
dwa albo i trzy roki, jak takiego nie było. 
Jeat dość państwa, jest i narodu hurma — tn 
jednak opowiadająoy Pinkas skrzywił się po
gardliwie, d&jąo tern do zrozumienia, iż ta 
warstwa społeozna, a pod słowem „naród* 
rozumiał ohłopów w dzień jarmarczny zebra- 
nyoh — mało go obchodzi. Są woły — cią
gnął dalej — śliorne ozekowate. malowane a 
koni to tyle, ie  można by niemi zaraz wojnę 
zrobió. W tern miejscu saohłysnął się śmie
chem, rad ze swego dowoipu No i ooś je- 
szoze powiem — tu Pinkas tajemniozo głos 
■niżyt a wytrzeszozywnzy oczy przechylił się 
prawie do samego  ̂ucha owego obywatela, któ 
rego oalą tę tyradą witał, — jest Goldhaufen 
■am ftary Izaak. Gdy to imię, zapewne ja 
kiegoś znacznego kupca wypowiedział, cofnął 
nagłym ruchem głowę wsteoz i śledząo wra
żenie wypowiedzianej nowiny, szybko i może 
bezwiednie mrugnął kilkakrotnie powiekami.

Cały ten rozhowor miał miejsoe obok 
dorożki niesłychanie zabłoconej, w głębi któ
rej ubrany w futro, przedstawiające również 
w danej ohwili jedną skorupę błota, siedział 
pan Józef Bolesfawski, właśoioiel o kilka mil 
stąd odległej woale pięknej wsi, a przybywa
jący właśnie na jarmark roczny do brudnego, 
w tej porze roku wprost tonącego w błocie 
miasteozka X. dla załatwienia różnych inte
resów.

Witającym go był znany w całej okolicy 
faktor do wszystkiego — Pinkas. Była to po 
sbaó typowa, zarówno pod względem fizycz
nym, jak i moralnym. Młodym nie znał 
go nikt zgoła, ale też i nie starzał się zupeł
nie; robił wrażenie ozłowieka, który niejako 
ugrzązł na jednem miejscu i dobrze mu z temj 
Wąsy i brodę miał od niepamiętny oh już cza
sów białe, ohociaż z pewnemi odcieniami, 
środkowa bowiem ozęśó Wąsów była brązowa; 
bo zawsze zatabaozona, poozem przychodziła 
duża biała płachta, to była broda, a znowu 
koniec jej był koloru żółtego. Czy to był sku
tek starośoi, ozy też już taka była, jak lud 
mówi „uroda* tej brody — to pozostanie 
zagadką.

Czasami niektórzy młodzi panioze, bę
dąc w dobrych humorach, wypytywali Pin- 
kasa z drwinkami, jakich też on kosmetyków 
lub innyoh ozarownyoh środków używa dla 
nadania swej brodzie tak pięknego złooistegę 
koloru — ale Pinio, jak go także zdrobniale 
nazywano, nie lubiał tego tematu rozmowy;

— Taka jest, jaką Pan Bóg dał, ale mo
ja jest a nie cudza i ja  z niej, nieurokn, kon- 
tentny — odpowiadał opryskliwie i najozę-

ściej porzuoał grono tyoh dokuozliwyoh in
terlokutorów.

Jeszcze gorszy kłopot byłby z opisaniem 
żupana Pinkasowego, tu już bowiem ani mo
wy byó nie mogło o jakiej kolwiekbądź wy
raźnej barwie, a ohooiaż od lat kilkudziesię
ciu wszysoy mieszkańcy miasteozka i okolioy 
znali ten żupan, pomimo to niewątpliwie ka
żdy byłby w tej mierze odmiennego zdania. 
Patrzącemu z przodu, wydawało nię, że zupan 
brązowy, patrząoemu z boku wydawał się byó 
popielaty, z tyłu znowu ciemno zielony, in
nemi barwami mienił się pod słońoea odmien- 
nemi znowu, gdy go obserwowano w cie
niu. Nie, tego nikt nie dojdzie, daremny trud. 
Źupan ten był poprostn jakiś taki — licho 
wie jaki.

To jedno na pewno można było powie
dzieć, iż był podszyty skórkami baraniemi. 
od starośoi także już nie białemi tylko żół- 
temi a nadto, iż był tak brudny i zatiu- 
szozony, że za każdym ruchem Pinia — a 
był ozłowiekiem niezmiernie ruchliwym — 
wydawał oharakterystyozny szelest, jak gdy
by kto dwa kawałki wyprawnej skóry tarł o 
siebie.

W tej ohwili właśnie zdjąwszy z rąk 
grube sukienne rękawice o jednym palcu i 
włożywszy je do kieszeni swego żupana, 
z której kauczukowy pogryziony „mnndsztuk* 
od fajki wyzierał, rozpoozął Pinio — nieu
stannie ooś opowiadająo lub na przemiany 
winszuj ąo — dopomagać panu Bolesławskiemu 
w wydobyciu się z zapadłego siedzenia do
rożki. Przy tern zajęciu przypominał bardzo 
słynną postać cyrkowego głupiego Augusta, 
wykonywał bowiem mnóstwo ruohów na po

zór nader żwawych i energioznyoh, które 
jednak zgoła do niczego nie prowadziły, a 
przytem stękał i sapał, jak ozłowiek już nie
zmiernie strudzony. Chwilę próbował odpiąć 
fartuch dorożki, gdy jednak fartuch był nieco 
ciasno upięty i rzeoz jak uię zdawało cokol
wiek natężenia wymagała, porzuoił tę ozynnośó 
i wnet zwróoił swą uwagę na walizkę z tyłu 
powozu przytwierdzoną.

  Walizka jest — mówił zasapany —
to dobrze, szojn, szojn...

W minutę później próbował niby to 
dźwignąć pana Bolesławskiego z siedzenia, 
przyczem znowu nio nie zrobił ale z powo
du rzekomego natężenia głośno „ojojoj* wy- 
stękał. Podczas tych rozmaityoh czynności, 
zwracał się co moment bądź to do koni z na
woływaniem „prrr — ciośki — ha hou“ ohoL 
oiaż koniki po przebytej drodze, zmęczone do 
ostateczności, z pospuszozanemi łbami, ledwo 
żywe stały, albo też znowu do fnrmana ze 
słowami:

— Powoli Łukaszu, powoli, ostorożnie... 
jaśnie pan wysiada!

Ale Łukasz ozłowiek starszy i ponurego 
usposobienia, obrzucił tylko Pinkasa przez 
ramię spojrzeniem pogardliwem i mruknął 
półgłosem z mazurskim akoeutem:

— Kręci się to źydzisko, cholera wie 
0zegOi   a Pinio niezwłocznie jako antido
tum na owe „pfaskidne słowo, splunął na 
bok i jak przypuszczać należy, wielki 'palec 
w buoie zagiął, jest to bowiem — rzeoz po
wszechnie znana — środek znakomity i wy
próbowany w podobnych razaoh.

Wkrótoe jednak było już i panu Bole
sławskiemu dośó tego wszystkiego. Z gło-

śnem i przewlekłem stęknięoiem podj^Ósł się 
z siedzenia dorożki i poozął się ppwolj i sy
stematycznie uwalniać od futra,; baranicy, 
fartucha i różnych innyoh rzeczy,,.fctóre  ̂ma 
przez kilka godzin z rzędu wszelk^. swobodę 
ruohów tamowały.

— Jaśnie pan troohę nłaby 73jp^eswał 
się znowu Pinio, wpatrując się W s^rjgyy îpną 
i zmęczoną twarz przybyłego obywatela — 
pewno na żołądek — dodał — ale to ni%;nie 
znaozy, ja każę zaraz daó „arbaty z ruaifem" 
a może lepiej z „citroną* i będzie dobrze. Tu 
u nas wszystko dostanie, 00 kto chce 1 ar- 
bata i citrona i każda rzeoz. **■'

I nie czekając bynajmniej odpowie
dzi szybkim ruohem, szeleszcząc chanatem, 
wpadł do domu zajezdnego, przed* którym 
właśnie dorożka stała.

— Der purec fin Starosiołka ist ange- 
kimmen — wołał głośno, otwierając z hała
sem pierwsze drzwi z podsienia do szynko- 
wni wiodąoe, poozem drzwi zatrzasnął gwał
townie i krzyczał dalej w przestrzeń do 
wszystkioh a właśoiwie do nikogo:'

— Arbata i citrona! pan dziedzic ze 
Starosiołki jest troohę na żołądek słaby, oi- 
trona i arbata!...

— Ależ to dokuozliwy i właźliwy ozło
wiek ten stary Pinkas — mówił spokojnym 
ale znudzonym głosem, gramoląc się z doroż
ki pan Bolesł&wski.

(O. d. n.)

Wielki Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Blatines,
S z l a f r o ł Ł l ,  K L o s t l u m y

j  M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, plac Maryacki 8.



GAZETA NARODOWA i  Czwartku dnia 21 Ozerwea 1900 Nr. 160

nagrody do Najwyższego Pasterza dusi na- 
ssyoh, odebrać a rąk Jego wieńoe nigdy nie 
więdniąoej obwały.

Ot drodiy moi, wielki ból śoiska me 
■aro# i wielki smutek i żałość ogarnęły du- 
oka mego! i jnżbym rad ohętaie zamknąó się 
w tej niemej boleśoi duszy mojej, jnżbym 
rad piaoząo śmierci myob braoi, opłakiwać 
tylko gneoby moje i gdzieś tam daleko od 
ładzi, w najoiohszym ustroniu, ufny w miło* 
dardzie Bośe oozekiwać obwili, w której po
doba się Bogu odwołać i mnie z posterunku 
mego, w której każe się stawić niegodnemu 
słudze swemu przed swoją sądową stolioę i 
Zdać śoisły raobunek z oałego żyoia mego za 
siebie i za was. Jako starzeo zgrzybiały, tru
dami i krzyżami długiego żyoia spraoowany, 
jnżbym rad zamknąó moje usta i po onem orę
dziu mojem pasterskiem, które z okazy i ob
chodu jubileuszu mego kapłańskiego przed 
dwoma niemal laty do was wysłałem, prze
kazując wam jakby testamentem moim osta
tnie moje rady, napomnienia i przestrogi — 
juibym się nie oboiat do was więoej listo
wnie odzywać, ale patrząo w bolu seroa me
go na tę straszną powódi złego, od dłuższe
go ozasu zalewaj ąoą biedny, nieszozęśliwy 
kraj nasz i tysiące niewinnyoh uwiedzio
nych ofiar poohtaniająoą, jako pasterz a nie 
najemnik, który gdy widzi wilki rozdzieraj ą- 
oe owieczki, uoieka nie troszoząo się o iob 
agubę, jako prawowity aoz grzeszny następ
ca apostołów, którzy i więzów i biozów i 
śmierci samej się nie bali, kiedy obodzito o 
Ogłoszenie światu prawdy Bożej i j . oboć 
grzeszny i stary, milozeó nie mogę, milozeó 
nie powinienem. Jakiś bowiem ogień Boży 
pali mię wewnątrz i wysusza kośoi moje, ja
kiś głos tajemny odzywa się w zbolałej du
rny mojej, który woiąż napomina i mówi: 
powstań i wołaj a nie miloz! jako trąba 
podnoś głos twój i ukazuj ludowi memu 
graeohy jego.

Zaprawdę rozmnożyły się nad miarę 
grzechy ludu kraju naszego a złość jego bar
dzo się wzmogła. W tym biednym kraju na
szym, oroszonym niegdyś tak hojnie przelaną 
krwią naszych przodków w obronie Kośoioła, 
matkj naszej duohownej i drugiej również u- 
kochanej matki naszej ziemskiej, ojozyzny, 
tu gdiie każda piędź ziemi uważana być mo
że jako droga relikwia tych wielkiob boha
terów i obrońoów wiary, kośoioła i ojozyzny, 
oóż się dziś nie dzieje? Aż seroe soiska się i 
prawie pęka od żalu, gdy patrzeć muszę na 
te przewrotne roboty sojuszników piekła, któ
rzy od dłuższego już ozasu z zuohwałą bez- 
eaelnośoią, bez wstydu i sromu rzuoają się 
aa wszystko, oo było najdroższem i najświę- 
tszom dla naszego narodu I

Bóg, wiara, Kośoiół, oj ozy zna to dla niob 
eooze i nie nie znaoząoe słowa; te najdroż
sze ideały nassyoh dziadów i ojoów, które 
ima w tyoin jak pochodnie jasne przyświecały 
a prąy śmierci byty dla niob osłodą, te ide
ały, dla których ohętnie krew przelewali i 
tyoie w ofierze oddawali, — obcięliby oni 
zohydzić, zbeszoześoió, z seroa ludu wydrzeć 
. sponiewierać i biedną ojozyznę naszą za
mienia w pustynię, zamieszkałą nie przez lu
dzi, wierząoyob w Boga i bojąoyoh się Boga, 
aeuauj ącyoh Jego zakon święty i szozerze 
koohająoyob bliżnioh, ale raozej przez dra- 
piwżni Jv erzęta z aiemnie siebie szarpiąoe 
i pożerające, nie wiedząoe ani ozego oboą, ani 
do ozego dążą.

A lud nasz biedny, niewyksutałoony na 
oóż dziś sobodsi? a liozne warstwy pcaoują- 
ojoh mieszczan, rzemieślników i zarobników 
esezaże się dziś stały ? Aż straoh i drżenie 
przejmuje duszę i wstrząsa seroem, gdy po
myślę o tern, do ozego za dni naszyoh już 
doszło wśród tyob warstw praoująoyoh, nie- 

tak szozerze ufająoyoh Bogu, nie wy- 
fósksjącyoh na twardą dolę swoją. Od kilku 

' lat zatruto widocznie ducha ludu naszego, 
od sflfcn lat przewrotni podżegaoze bałamuoą 
eśpztne, nieoAwieoone masy narodu, od kilku 

W*iocaaie do podkopania wszelkioh 
podstaw społeczeństwa obrześoijańskiego.

Nieprzyjaciele wiary i kośoioła, o któ- 
ąpk apostoł powiedział, że od prawdy się od- 
wtycą, a ku baśniom się zwrócą, a w tej wiel- 
kja rzzeay iob, nasi koohani sooyaliśoi z ob* 
ęjtyaay na grunt nasz przeniesieni, wszerz 

wzdłuż przebiegają biedny nasz kraj, ws/.ę- 
igpie podburząjąo, wszędzie od prawdy Bożej 
Jlwodeąo, obiecują biednemu ludowi szoaęśoie, 
którego mu nie dają i dać nie mogą

Nąjmilsi moi, do osegóż dojdziemy? — 
Ozyż sądzicie, że eooyzliśoi Was i lud nasz 
zbawią? że oni go uszęśliwią? Na próżno bra
sie moi! Bea Boga i zachowania jego zakonu 
iue jeeaoae i nigdzie dobrego nie zbudowano, 
bea bojaśni Bożej nie oetoi się społeozeństwo 

Bóg dobry dla ratanku człowieka je
den tylko święty katolioki postanowił kośoiół, 
to erka, w której cię ratajem od potopu zło
ści światowej. Kto tę arkę opuszoza, nieohy 
baie w falaoh potopu zginie. Dlatego Was 
proszę i i ze łzami krwawymi przed

Agonem ptaosąoego ojoa i pasterza waszego 
napominam, ażebyśoie się pilnie strzegli tyob, 
którzy pod pozorem postępu, oświaty i wol- 

ożeś odwodzą was od kośoioła św. katoliokie
go, jogo wiary i nauki.

Jeśli mędrzeo Pański powiedział: że sł 
rozmowy psują dobre obyozaje, to już śmieło 
powiedzieć możne że złe przewrotne pisma 
*|omoaa bardaiej psują zdrowy umysł ozyta- 
jąoyoh i zatruwają w przerażająoy sposób 
ineha narodów.

Jzb grzyby po deszozu, tak n nas od

dłuższego ozasu mnożą się pisma i druki 
najskrajniejszych kierunków, najbłędniejszyoh 
i najniezdrowszyoh zasad. Sooyaliśoi nasi i 
masoni nie spoozywają w robotaob swoiob. 
Dziennikami i tygodnikami i miesięoznikami 
swymi rozsyłają skwapliwie truoiznę niewia
ry, trnoiznę narodu po oałym kraju. A jak 
szybko i zabójczo działa ta trnoizna, patrzy
my na to z rozdartem seroem. Dlatego naj
drożsi ukoohani m oi! zwraoająo się przeoiwko 
tym pismom powagą naszą biskupią najuro- 
ozyśoiej potępiamy i wiernym naszym ozytaó 
i prenumerować z a b r a n i a m y  pod grzeohem 
oiężkim wszystkie pisma, dzienniki, broszury, 
przeoiwne wierze i nauoe kośoioła, przeoiwne 
dobrym obyozajom, przeoiwne świętym idea
łom naszego na wskróś niegdyś katoliokiego 
narodu. Prosimy was i zaklinamy abyśoie 
tyoh pism nie prenumerowali, w domach wa
szych nie przetrzymywali, od domowników i 
podwładnyuh waszyoh oddalali. A że tyoh 
pism w dzisiejsayoh ozasaoh jest oały legion, 
że mnie ioh wezystkiob wyliczyć niepodobna, 
to powiadam ogólnie: że wszystkie pisma so- 
oyalijbyozne, wszystkie żydowsko masońskie, 
wszystkie ohoćby na pozór liberalnym poko
stem okraszone, ale antykośoielne, antynarodo* 
we, uważamy jako pisma nauką kośoioła po
tępione i pism tyoh wszystkioh, dopóki się 
nie wyriekną swego antykościelnego, antyna- 
rodowego kierunku o*ytaó wam zabraniamy. 
Zwraoam tu jeszcze uwagę waszą na to, że 
oi wszysoy, którzy te pisma prenumerują i 
ozytają, stają się winnymi podwój .ego grze- 
obn, bo i rozkazami kośoioła gardzą, a kto 
kośoioła nie słuoha powiedział Pan Jezus jest 
jako poganin i jawnogrzesznik i groszem 
swoim przyozyniają się do szerzenia truoizny 
i jadu, a więo grzeszą oiężko przeoiwko naro
dowi własnemu, trująo duoha jego i publioz- 
ne dająo mn zgorszenie.

O żle i bardzo żle najmilsi moi od dłuż
szego już ozasu dzieje się w kraju naszym i 
w narodzie naszym. Za osłabieniem wiary św. 
katoliokiej w narodzie i zobojętnieniem na- 
szem na je j prawdy odwieozne, za zmniej
szeniem się miłośoi naszej i przywiązania do 
Kośoioła przyszło niestety ryohło i zepsuoie 
obyozajów. Zniżył się u ”ias znaoznie poziom 
moralny. Zatraoiliśmy zmysł moralny, wytę
piliśmy w sobie poozuoie etyki ohrześoijań- 
skiej i katoliokiej morał uośoi.

Dożyliśmy tyob smntnyob ozasów, w 
któryoh zło moralne nazywają u nas dobrem. 
Czyśoie płonąo od wstydu nie ozy tali i nie 
słyszeli, że z pnblioznycb trybun zachwalano 
ozyny, które Bóg i zakon jego potępia? że 
sprawoów tyoh podnoszono i wskazywano im 
miejsoe w panteonie narodn?

Przebóg Braoia Drodzy 1 ozy się wróoiły 
ozasy pogańskiej Bomy? Ozy i u nas naj- 
oięisze odstępstwa od prawa Bożego mają 
się nazywać obywatelskiemi ozynami godne- 
mi narodowej ohwały ? Ozy i n nas publi- 
oznyob gorszyoieli i gwałoioieli praw Bożych 
i ludzkich ma się uwielbiać, jako bohaterów 
onoty? Wróoió nam potrzeba najmilsi moi co 
prędzej do zaohowania świętego prawa Bo
żego i ozynów i działań ludzkioh nie mierzyć 
łokoiem i miarą roztropności tego świata, ale 
tą miarą świętą, którą Bóg mierzy i mierzyć 
będzie w dzień sądu swego wszystkie ozyny 
naaize, jeśli pragniemy^ aby społeozeństwo 
nasze z upadku powstało i drogą Bożą do 
wieoznego cela kroozyło.

A oóż mam powiedzieć o zanika ozoi i 
poszanowania wszelkiej władzy ozy to duoho
wnej, ozy świeokiej w tym nieszozęśliwym 
kraju naszym? Rozkazy Boże, rozkazy Ko
śoioła idą w poniewierkę i doszło do tego, że 
dziś już u nas wydają sądy o Bisknpaoh i 
pasterzach dasz swoioh według swego widzi 
misię, wedle modły światowej przewrotnej 
miary, ladzie podejrzanej wiary, oharakte- 
rów niepewnych i od ozoi i posłuszeństwa 
dla nioh odwodzą wielu uieostrożnyoh, nie
słychaną butą i zuohwalstwem swojem. A i 
władze świeokie w oóż się obróoiły a nas? 
Na każdym krokn pomija się je  i poniża, wy
krętami i oszukaństwami w niweo się obraca 
ioh ohoóby najlepsze zarządzenia i końozy 
się na tern, że sprawiedliwość i prawda i ono- 
ta rzetelna najozęśoiej bez uznania i nagro
dy odchodzi, a zło r występek tryumfuje i 
prawie już wszędzie u nas możesz usłyszeć 
zdanie: że wolno w kraju naszym ozynió
wszystko złe bez obawy kary, a tylko czy
nić dobrze nie wolno. Najmilsi moi! nie wy
wracajmy odwiecznego porządku, postanowio
nego przez Boga. Społeozeństwo aby było 
społeozeństwem ludzkiem, ohrześcijańskiem, 
sprawiedliwem, szuzęśliwem, musi się skła
dać z rozkazuj ąoy oh i słuohająoyoh, z wyko- 
nująoyoh władzę i poddany oh tej władzy. 
Bez tego porządku Bożego społeozeństwo się 
nie Jftoi i prędcej ozy później zamieni się 
w rzesze nienawidząoe i pożeraj ąoe siebie, 
wzajemnie, wzajemnie sobie groby kopiąoe. 
O, nie daj Boże, abyśmy w takiem społeozeń- 
stwie żyć mieli.

A oóż mam nareszoie powiedzieć jeszoze 
o tej zgodzie, o tej jednośoi i miłośoi konie- 
oznie potrzebnej dla ludzi, dla ohrześoijan 
zamieszkuj ąoy oh jeden kraj, jedną wspólną 
ojozyznę, dlz dzieoi jednej wspólnej matki 
dnohownej kośoioła i jednej wspólnej matki 
ziemskiej ojozyzny! Mój Boże, podburzono 
n nas stany przeoiw stanom, wznieoono nie- 
nawiśoi biednyoh praoująoyoh przeoiwko mo
żniejszym, ohoć może nie bardzo szozęśliwym. 
Zgodą bndnją się domy, wzrastają narody, 
do potęgi przyohodzą i najsłabsze rzeozy, po

spolite ziemskie, a niezgodą i największe i 
najpotężniejsze się rozpadają.

Nieohże drodzy moi z tym końoząoym 
się dziewiętnastym wiekiem, nieoh się skoń 
ozą wszystkie stare grzeohy i nieprawośoi 
nasze.

Wiek się końozy i nowy wiek nt taje. 
Prędzej uiż mniemamy, skończy się i to ży- 
oie nasze doozesne, ziemskie, ale po niem na
stąpi, ozy ohoemy ozy nie ohoemy, żyoie wie- 
ozne, nigdy się nie końoząoe, szozęśliwe lab 
nieszozęśliwe. Od naa lamyoh zawisł los nasz 
wieozny. Wybierajmyż zawozasu, a wybieraj
my mądrze, roztropnie, byśmy kiedyś z wła
snej winy naszej wyboru tego nie żałowali. 
Póki ozas, pokutujmy za grzeohy nasze. 
Z tym końoząoym się wiekiem zwleczmy ze 
siebie starego ozłowieka, który się psuje we
dle żądz błęda, a przywdziejmy na siebie 
ozło wieka nowego, któryby ohodził w sądzie, 
sprawiedliwości i iwiątobliwośoi przed Bo
giem. Co aby się stało udajmy się z oałem 
zaufaniem do Tej, która jest orędowniozką i 
opiekunka Kośoioła, która wszystkie kaoer- 
stwa zwyoiężyła, do Pani i Królowej nieba 
i ziemi i naszej, do Matki najlepszej wszyst
kioh odkupiońyoh i wisyWij^o jej przyozyny 
i orędowniotwa za i aifif io Boga, wołajmy 
do niego skruszonem seroem z Kośoiołem 
Matką naszą duchowną: „Daj nam najła
skawszy Boże, za przyozyną Błogosławionej, 
Niepokalanej Dziewioy Nśw. Maryi Panny, 
abyśmy łzami naszej pokuty obmyli winy 
tego końoząoego się wieka, a poozątki nad- 
ohodzącego tak przygotowali, aby cały ten 
przyszły wiek poświęoony był oh wale Two
jego Imienia i Królestwa Jezusa Chrystusa, 
Syna Twego, któremu nieoh wszystkie naro
dy służą w jednośoi wiary i doskonałej mi
łośoi Amen".

Łaska Pana naszego Jeznsa Chrystusa i 
miłość Boża i społeozdośó Duoha św. nieoh 
będzie z wami wszystkiemi Amen.

Ban we Lwowie 6 czerwca 1900, w 77 ro
cznicę narodzin moich.

Isa a k  M ik o ła j  
aroybiskup.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 20 Czerwca.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Badeni wyjechał w towarzystwie p. Żgórskie- 
go do Sanoka, by zwiedzić szozegółowo fa
brykę wagonów.

17 cesarza, który wyjeohał na dwa dni 
do Bruoku nad Litawą na przegląd wojsk 
wozoraj o godzinie 2‘/» popołudniu odbył się 
obiad dworski, po którym monaroha zaszozy- 
oił rozmową szereg osób. Przed obiadem zło
żył cesarz wizytę hrabinie Harach.

Dziś rano oesarz odbędzie przegląg pnł 
ków piechoty Nr. 84 i 43, pułku huzarów Nr. 
15 i pułku ułanów Nr. 8 pootem około go
dziny iOprzed południem uda się z powro
tem do Wiednia.

Z Wiednia telegrafowano nam 20 bm. 
w południe: Cesarz powróoił dziś rano z 
Braku naa Litawą do Wiednia.

Na prywatnem posłuohaniu przyjął oe
sarz pomiędzy innymi damę orderu Krzyża 
gwiaździstego Helenę hrabinę Mierową, star
szego radoę skarbowego dr. Stefana Koozyń- 
skiego i ormiańsko katoliokiego kanonika ks. 
Teodorowioza.

SLianowanla. Telegrafują nam 20 bm. z 
Wiednia : Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: 
Minister sprawiedliwości zamianował adjnnkta 
w męskim zakładzie karnym we Lwowie Emila 
Smitkę kontrolorem męskiego zakłada kar
nego w Kartuzach.

Pogrzeb żp. Cypryana Tokarskiego, dok
tora medyoyny a ojoa wielce sympatycznego 
i cenionego rejenta p Stanisława Tokarskiego, 
odbył się wozoraj popołudnia przy licznym u- 
dziale znaj omy oh i przyjaciół rodziny. Zwło 
ki złożono w grobowou familijnym na omen- 
tarzu łyozakowskim. Cześó pamięoi zacnego 
ozłowieks.

Ulewa z p1 er linami przeoiągnęła nad 
miastem naszem w nooy około godziny dru
giej. Ulewa przemieniła się następnie w 
deszcz rzęsisty.

Rada miejska lwowska będzie miała 
posiedzenie we czwartek 21 b. m. o 6 wie- 
ozorem.

Kradzież u doktora. Z poozokalni leka
rza dra Lesława Gruzińskiego skradziono we 
wtorek we Lwowie oiężką srebrną onk'ernioę 
w formie wazy, opatrzoną rzeźbionemu >oei ,- 
mi z polowania, jakoteż gronami i liśćmi wi- 
nogronowemi. Jest to bardzo oenna i stara 
pamiątka rodzinna dra Gruzińskiego.

Śmierć pod bryłami piasku znalazł wie
czorem we wtorek we Lwowie Ferdynand 
Kozimor, liozący 55 lat, właśoioiel realności 
na Pasiekaoh łyozakuwskioh pod 1. 16. Na 
realnośoi swej kopał od trzeoh lat piasek i 
sprzedawał. Wozoraj wieozorem, gdy kopał 
w zagłębieniu dwumetrowem, nagle rozmo- 
ozony deszozem piasek zwalił się w wielkich 
bryłach na Kozimora i nieszozęśliwy wnet 
umarł uduszony. Owa eksploatacya p aska 
przez oały trzyletni okres odbywała się bez 
pozwolenia władz i zaohowania środków ostro- 
żnośoi.

Nieszczęśliwy wypadek. Zawaliło się 
rusztowanie w środę o trzy kwadranse na 7mą 
rano przy hotelu Zorża we Lwowie. Stojąoy 
na tern rusztowania murarz 60-letni Karol 
Gartner spadł z wysokośoi siedmiu metrów i 
złamał sobie obie nogi, oraz skaleozył się 
oiężko w głowę. Odwieziono go do szpitala 
pcwszeohnego, a prokuratorya państwa wdro
żyła doohodzenie, kto winien temu nieszczę
śliwemu wypadkowi. Zdaje się, że rusztowa
nie było już rozluźnione, dawniej już bowiem 
poczęto je rozbieraó.

f  Ks. Michał Knżniarskl, kapłan-eme- 
ryt aroh. lwowskiej obrz. lać., żołnierz z r. 
1863, walozył pod Ghorobrzem, Groohowiska- 
mi, Tyszowcami i Tuozapami, nmarł po oięż- 
kiej ohorobie opatrzony św. Sakramentami 
z 18 bm. w 59 roku żyoia i 29 kapłaństwa.

Pogrzeb odbył się we środę rozpoczęty 
o godzinie 7 rano nabożeństwem w kaplicy 
św. Winoentego (Teatyńska 1).

Koncert Sienkiewiezo wsk lwowski z po 
wodu niespodziewanych trudnośoi technioznyoh 
został odłożony do jesieni, a mianowicie do 
pięknyoh dni października.

Mlejsea fundacyjne. W roku szkolnym 
1900/1 opróżnione zostało jedno miejsoe fan- 
duszu galioyjskiego w akademii terezyańskiej 
w Wiedniu. Na miejsoe to zaproponował wy
dział krajowy cesarzowi następuj ąoe terno: 
Na pierwszem miejsca Konstantyn hr. Dzie- 
duszyoki, nczeń V kl. gimn. w Kalksbnrgu, 
syn Edmunda, właśoioiela dóbr; 2) Adam Szo- 
łayski, uozeń 1 klasy gimn. w Temeszwarze; 
3) Juliusz Stroiński, uozeń 111 klasy gimn. 
w Feldkiroh. Ponieważ ten ostatni kandydat 
przekroozył lata normalne, wydział krajowy 
prosił więo równooześnie oęsarza o uwzględ 
nienie przekroozonego wieku; gdyby zaś to 
nie zostało uwzględnionem, na trzeciem miej 
sou proponuje Dominika Horodyńskiego, noznia 
klasy przygotowawczej gimn. w Ohyrowie.

Z ustanowionej rzez sejm fundaoyi ju 
bileuszowej oesarza Franoiszka Józefa zawa- 
kowało w roku szkolnym 1900/1 dziewięć 
miejsc, na które wpłynęło tylko pięć podań. 
Wydział krajowy zaproponował oesarzowi do 
Akademii technioznei w Wiedniu Aleksandra 
Suwada, ucznia VIII. klasy gimn. św. Anny 
w Krakowie; dalej Mikołaja Charaka, ncznia 
VIII kl. gimn. akademiokiego we Lwowie ; 
Włodzimierza Zagórskiego, ucznia VIII kl. 
gimn. św. Anny w Krakowie. — Do Akade
mii terezyańskiej w Wiener-Neustadt zapro
ponował wydział krajowy Tadeusza Wiśniow
skiego, ucznia VIII al. gimn. w Bielska, a do 
wojskowej wyższej szkoły realnej Gnstawa 
Brzozowskiego noznia V kl. realnej.

Utonął w Tarnobrzega podczas kąpieli 
w Wiśle Wiktor Gośoiszewski, rysownik od
działa teohnioznego w starostwie tamtejszem. 
Pozostawił żonę z drobnemi dzieómi. Zwłok 
dotyohozas nie odszukano.

Sprostowanie. W telegramie z Sanoka 
zaszła wozoraj e niewyjaśnionej dotąd przy
ozyny omyłka: Ma byó mianowioie: W roz
prawie o obrazę ozci w sprawia sędziów z 
Brsozowa: Drzymalika, Bejnarowicza i Du- 
drowicza zasądzonym został adwokat dr. Da- 
nieo na d w a  m i e s i ą o e  aresztu z zamienie
niem kary na grzywnę 1200 koron.

Polary i grady. W ostatnioh dniaoh na
deszły znown liozne doniesienia do dyrekoyi 
krakowskiego towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieozeń o wypadkaoh pożarów w różnych ozę- 
śoiaoh krajn. 1 tak w Tetewozyoaoh pod Ka
mionką Strnmiłową 15 domów dotkniętych po - 
żarem, a szkoda wynosi około 10.000 koron, 
w Horodyńozu pod Tarnopolem szkoda 8000 
koron, w Wyżnianaoh pod Przemyślanami 
1500 koron, w Kntyskaoh pod Tłumaczem 
1000 koron, w Madoróżnie pod Tłumaozem 
2500 koron, w Góroe pod Brzeskiem 20.000 
koron — tn oprócz budynków i ziemiopłodów 
p. Elterleina, spaliły się także dwie zagrody 
włośoiańskie: Saarów pod Boohnią 1600 koron, 
Łososina Dolna pod Nowym Sąozem 30.000 
koron, Witowioe Górne pod Nowym Sączem 
1000 koron, Biczyce Polskie pod Nowym Są
ozem 2000 koron, Horodenka 4500 koron, Li- 
tynia pod Snozawą 2400 koron.

W ostatniej chwili donoszą o następn- 
jąoych szkodach z pożarów: W Oetułi pod
Jaworowem 2890 kor. w Jezupolu 2300 kor. 
we Wuzinie (Stanisławów) 24.310 bor. w Au
gustówce (Brzeżany) 28.000 kor. ubezpieozoną 
była tylko na 4600 kor. w Podbamiemu od
niósł oiężkie poparzenie 14-letni chłopak, w 
płomieniaoh zginęło również 24 sztnk bydła, 
szkoda wynosi 38 700 kor. w Podolszy (Wa
dowice) 600 kor. W Sokalu 26 000 kor. w 
Kntfeorza (Złoozów) 56.000 kor. w płomie
niach sginęło 1-letnie dz eoko, które rodzice, 
zajęoi w pola, pozo staw aili w domu.

W B&chórzu pod Przemyślem 14 b. m. 
spłonęło 10 gospodarstw — szkoda 18.000 k. 
— a 13 bm. w Dzieduasyoa&h Małych pod 
Stryjem 20 budynków — szkoda 20.000 k. — 
w Zawałowie 23 domów — sskoda 28.000 k.

Szkody gradowe równie są dotrd zna- 
ozne. Od dnia 20 maja po dzień dzisiejszy 
zgłoszono 73 snaozuiejsze szkody gredowe do 
towarzystwa wzajemnych ubezpieozeń. Grady 
nawiedziły następujące powiaty sądowe: An
drychów, Jasło, Biecz, Przeworsk, Przemyśl, 
Kozowę, Czortków, Bndzanów, Miknlińo', No
we Sioło, Brody, Olesko, Brzeżany, Wiśuiow- 
ozyk, Trembowlę, Radzieohów, Kołomyję, Ha- 
lioz, Stanisławów, Buozaoz, Potok Złoty, Tłu
macz, Kałnsz, Bursztyn, Żyda ozów. Z tego 
wykazu widać, że burze gradowe nie oszozę- 
dzają tego roku żadnej ozęśoi kraju i że są 
niezwykle gwałtowne w obeonej ciągle zmien- 
nej pogodzie.

Szkodami większymi gradowymi do- 
tknięoi zostali między innymi pp. Gorayski, 
ordynaoya przeworska, Bilińska, Piniński, Fe
dorowicz, Gniewoszowie, Ostrowski, Orłowski, 
Wierzonlejski, Cieński, Younga, Postraaki, 
D .ieduszyoki, Potooki.

Krakowska izba handlowa oświadozyła 
się na ostatniem swem posiedzeniu za założe
niem „domn komisowego o. k. austr. muzeum 
handlowego“ w Hamburgu, któiego obowiąz
kiem — jak projektuje rząd — byłoby popie
rać eksport austryaoki, a także galioyjski, a 
mianowioie nafty galioyjskiej, spirytusów ga- 
lioyjskioh, drzewa itd.

Trzeci dzień „mięc ynarodowyu wyśoi. 
gów krakowskich, wtorek, oieszył się najpię 
kniejazą pogodą i śoiągnąi na tor dość dużo 
widzów.

I. Bieg pooieszenia. Nagroda 2.400 koron. 
Meta 1000 m.

1) -Neleus“ gn. og Mautnern (Adams) 
2) Lilla-Yeneda ki. p. Zangena (Bulford) 
„Motor* zdystansowany. Totalizator za 10 
kor. 12.

II. Nagroda prezesowska. 4.000 koron, 
ofiarowane przez Romana hr. Potockiego, dla 
3-letnioh i atarazyoh koni wyohowanyoh w 
Galioyi, na Bukowinie, w Królestwie Polakiem 
albo Rosyi. Meta 2.400 m.

1) ,Waópan“ 3 let. gn. og. hr. Siemień 
skiego (Bulford) 2) „Brin d’or“ oiemn. gn. og. 
Bognokiego (Adams) 3) „Biegunek* og. p.a 
Schindlera (Hyams). Totalizator za 10 kor 47‘

Był ten bieg największą niespodzianką*
III. Nagroda Wawelu. Handioap. 4000 

koron. Meta 1800 m.
1) „Gayettte“ 3 1. gn. kl. Sohindlera 

(Finon) 2) „Balek* Zangena (Bnlford) 3) „Dn- 
barry* kl. Mautnera (Southey). Totalizator za 
10 kor. 81.

IV. Nagroda Łobzowa. 6000 koron, z któ-

yoh 5500 koron zwycięzcy, 500 drogiemu 
rkoniowi.

1) „Inoa“ 2 1. gn. og. br. Springera 
(Sonthey) 2 i „Lenoia* gn. kl. Sohindlera (Fi
non) Totalizator za 10 kor. 15

V. Bieg losowania. Nagroda 3000 k. Me
ta 1600 m.

1) „Biegun* at. gn. og. Schindlera 
(Hyams) 2) „Tarara-bom-de-ay* st. kaszt. wał. 
por. Hansemanna 3) „Such’verlor’n“ st. gn. 
kl. Fibioha. Totalizator za 10 kor. 37, za 50 
83 i 253.

VI. Wielkie krakowskie wiosenne steeple- 
ohase. Handioap. Panowie jeżdżą. Nagroda 
honorowa i 5000 koron. Meta 4800 m.

1) „Eregy" 4 1. kasrt. og. por. Schón- 
borna (por. Eltz) 2) „To 11“ Sohindlera (poru- 
oznik Streeruwitz). Totalizator płaoił za 10 
kor. 13. Meta 1200 m.

VII. Pożegnalny handioap. Nagroda 2000 
koron.

1) „Alioe* 3-1. kaszt, klaoz Sohindlera 
(Bnlford) 2) „Round the corner* 4 1. gn. og. 
Mautnera 3) „Almaviva* og. bar. Springera. 
Totalizator płaoił za 10 kor. 17.

SJub. W dnia 10 bm. odbył się w Bo- 
ohni ślab oórki zasłużonego starszego radoy 
górniozego p. Stanisława Strzeleokiego panny 
Heleny z majorem drugiego pałka ułanów p. 
Władysławem Miąozyńskim. Obrządu kościel
nego przy udziale lioznej publioznośoi dopeł
nił ksiądz kanonik Lipiński z Boohni w asy- 
stenoyi księdza kanonika Sękowskiego z Wi
śnicza, księdza Lenartowicza i miejsoowego 
duohowieństwa. W czasie śluba ohór amator
ski pod wodzą doświadczonego kierownika 
mecenasa Miohnika wykonał dzielnie „Veui 
Creator* a znana z dobrooi orkiestra salinar
na poloneza Falla oraz marśz nroozysty Men- 
delsohna: reszta górników ze świacłami utwo
rzyła szpaler. Po ślubie rodzioe p nny młodej 
podejmowali w swym domu znanym z 
zaonośoi i wysokie gośoinnośoi uozestników 
wesela, w czasie którego tańczyło kilkanaśoie 
par do ozwartej rano. Podozas nozty wesel
nej, do której zasiadło kilkadziesiąt osób, 
toastował 'długoletni przyj aoiel domu ksiądz 
kanonik Sękowski, ks. Lenartowioz, Włodar
czyk, dyrektor gimnazynm Vimpeller i inni. 
Wszystkie przemowy oeohowata wielka miłość 
i cześó dla szanownego domu Strzeleokioh.

Spadek hr. Mleroszowttkiego. W Krako
wie we wtorek 19 b. m. odbyła się przed 
sądem wyższym rozprawa o spadek po Ka
rola hr. Mieroszowskim, który oały swój ma
jątek w kwooie 60.000 zł. zapisał gminie 
miasta Krakowa na oel utworzenia przytuli
ska dla zasłużonych starców połakioh. Rodzi' 
na zmarłego fozpoozęła akcyę sądową, aby 
obalió ten testament i sąd pierwszej instan- 
oyi ogłosił nieważność tego testamentu, na 
podstawie orzeczenia lekarskiego, iż Karol 
hr. Mieroszowski w ohwili ozynienia tego za
pisu był niepoczytalny.

Sąd drugiej instanoyi wozoraj zniósł 
ważność wyroku pierwszej instanoyi, bo le
karze nie mogli rzeczonego świadeotwa wy
dać, skoro nie badali Karola hr. Mieroszow- 
skiego w ohwili, kiedy robił testament.

Wykrycie defraudanta. Wojcieohowski, 
kasyer śniatyńskioh kas gminnej i oszozędno- 
ściowej, który skradł z niej kilka tysięcy złr. 
i uciekł, znalazł się w Rumunii. Zajeohał on 
do Paazkan i przybył do rostanracyi pewnego 
Polaka, który czytał o śniatyńskiej defrauda- 
oyi w driennikaok galicyjskich. Restaurator 
domyślając się, że pość jego to Wojciechow
ski ze Sniatyna, doniósł o tern magistratowi 
w Sniatynie, a magistrat przez starostwo za
żądał od władz rumuń-kioh uwięzienia Woj- 
oieob owakiego.

Pareelaeya. Wielicka powiatowa kasa 
oszozędnośei parceluje dobra Pawlikowioe na
wet na jednomorgowe kawałki.

Przeciw używania języka ruskiego w 
urzędowaniu wydziału powiatowego żyda- 
czowskiego wnieśli moskalofile z tego powia
tu protest do wydziału krajowego. Żądają w 
tym proteście używania języka polskiego albo 
rosyjskiego, byle nie ruskiego. Z tego powo
da włośoianie z Nadytyoz pomieszozają w 
Bile odezwę, aby tępić moskalofilską zarazę. 
„My ioh nie ohoemy w naszym powijoie — 
słowa odezwy—nieoh sobie jadą do kmeryki, 
tam ioh nauozą rozumu. Preoz z moskalofil • 
skiem śmieoiem!”

Pożar lasu. Z Niemirowa piszą: Dnia 
14 bm. w południe spaliło się w dobraoh nie- 
mirowskioh 40 morgów lasn. Szkoda nieu- 
bezpieozona wynosi _ przeszło 24.000 koron. 
W akoyi ratunkowej wielce pomooną była 
straż ogniowa, którą p. Zygmunt Babiński, 
aćjnndt podatkowy z Niemirowa przed kilka 
tygodniami zorganizował. Dowiodła wielkiej 
zręoznośoi i przytomnośoi umysłu, jak nie
mniej szozerego przejęcia się swojem za
daniem.

Grunwald Matejkewski. P. Leon Zie- 
mięcki ogłasza, że w Krakowie zawiązał się 
jaż dawniej komitet, który sobie wziął za za
danie zakupno Matejkowskiego Grunwalda 
dla Muzeum Narodowego. Komitet ten od 
spadkobieroów właśoioiela „Grunwaldu“ p. 
Rosenbluma doslał przyrzeozenie, że sprzeda
dzą obraz za połowę pierwotnej oeny kupi t. 
Otóż na tę kwotę ma jaż wspomniany korni* 
tet zapewnionych kilka tysięoy rubli z War
szawy, niewątpliwie rada miejska krakowska 
i sejm nasz też dadzą jakąś kwotę na ton 
oel, z doohodu z wystawy „Grunwalda* mo- 
żnaby uzyskać tysiąo lab półtora tysiąoa zł., 
a i kilku msoesanów sztuki z Gauoyi przy
rzekło swoją pomoo - -  jest więo nadzieja, że 
„Grunwald* nie wyjdzie z murów Sukiennio.

Sezon opery włoskiej w Krakowie roz
począł się w dnia 18 b. m. przesłodką operą 
Belliniego „Pury tanie* przy prawie wy sprze
danym, pomimo podwyższenia oen o połowę, 
amfiteatrze. Publioznośó przyjęła śpiewaków 
znanych przeważnie z przed trzeoh laty bar
dzo sympatyczna a w szozególnośoi p. Oo- 
lombatti („nomen-omen* doskonały sopran 
koloraturowy), p. Gondolfiogo (wyśmienity 
„basso-profondo*), p. Gokkinisa (dobry tenor 
liryozny) i p Moro (dzielny baryton). Na bie- 
ż^cy tydzień zapowiedziano opery: „Fansta* 
„Żydówkę” „Cyrulika Sewilskiego* oraz „Oa- 
vallerię“ i „Pajaoów*. „Stagione* opery wło
skiej rozbudziło w Krakowie prawdziwe zain
teresowanie. (K. C.)

Strajk robotników kolejowych. Z Bu 
dapesztu telegrafują nam 20 bm : W fabryoe 
maszyn kolei państwowyoh skutkiem strejku 
z ogółu 3000 praouje tylko 200 robotników. 
Żądaniom strejkująoyoh dyrekoya nie ohoo
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uozynić zadość ze względu na niepomyślne 
stosunki finansowe. Dyrekoya w ogóle nie za
mierza przyjmować innych robotników leoz 
postanowiła ruch fabryai wstrzymać dopóki 
ztrejknjący nie sidecydnją się powrócić na 
dot ohozasowyoh warunkach pracy.

Na giełdzie wiedeńskiej papiery Zakła
du kredytowego spadają. Przyczyną tego 
spadku mają być straty towarzystwa w roz
maitych przedsiębiorstwach.

„ Wiener Maenner-GesangsTereln" bawi 
w Paryżu i daje tam z powodzeniem koncert/ 
równie jak wiedeńskie towarzystwo filharmo- 
niozne. Jak nam 20 bm. z Paryża telegrafo
wano, dano tam na cześć Wiedeńczyków ban
kiet, w którym wzięli udział ministrowie au- 
stryaocy Hartel i Cali i radcy miejaoy pa
ryscy.

Wystawę wszechświatową mieliby Niem- 
oy oohotę urządzić w r. 1905, 6 lub 7 w Ber
linie i burmistrz berliński zasięga już w tej 
sprawie opinii burmistrzów innych miast nie
mieckich.

Król Oskar w Paryżu. Pierwszy gość 
koronowany jnż był na wystawie: jest nim 
król szwedzki Oskar 11. Pochodzi on, jak 
wiadomo, w prostej linii od marszałka napo
leońskiego Bernadetta, nic więc dziwnego, że 
ozuje wielką sympatyę do Franoyi, Trzeba 
dodać, że i Francuzi darzą swoją sympatyą 
nietylko Skandynawię, oo leży w dziejowych 
tradyoyaoh, ale i jej króla, zapominając ma 
zdradę protoplasty. Chociaż jakiemuś obce 
mu na pierwszy rzut oka dziwnem wydawać 
by się mogło, że dla zrobienia przyj emnośoi 
Oskarowi II dano mu gwardyę honorową z 
żołnierzy pułku 36 piechoty, którego kiedyś 
Bernadetto, będąc jeszcze Francuzem, był 
pułkownikiem — lub że Oskar II poszedł do 
teatru Sary Bernhadt na przedstawienie „ Or
lęcia" JEtostanda, gdzie książę reiohst&dzki 
tak wymownie wyrzuca marszałkowi Mar- 
montowi jego postępowanie względem Napo
leona — to jednak tu jest to wszystko uwa
żane za naturalne i nic nie mąci to świetno
ści przyjęcia, zgotowanego eleganckiemu mo
narsze uważanemu za „prawowitego Pary- 
żanina*.

Już na dworou północnym spotkał go 
wieczorem sam prezydent Lonbet i po ser- 
decznyoh powitaniaoh odwiózł osobiście do 
pałacu po-ewansowskiego w alei lasku Buloń- 
skiego. Stamtąd nazajutrz król pojechał do 
pałacu Elizejskiego z wizytą do prezydenta 
rzeozypospolitej, został ze zwykłym oeremo- 
niałem przyjęty i natychmiast potem rewi
zytowany. Po południu był obecny na kon
kursie gimnantyków swedzkioh, a potem do-

£iero zaczął zwiedzać wystawę powszechną.
Linister handlu Millerand i komisarz jene- 

ralny Pioard z jednej strony, ambasador 
szwedzko norweski Akermann z drugiej, towa
rzyszyli mu w zwiedzaniu najpierw obydwóch 
pałaców sztnk pięknych w alei Mikołaja II, 
które go bardzo zajęły. Przejeżdzająo potem 
przez most Aleksandra III, król Oskar II 
zatrzymał pojazd, wysiadł z niego i czas 
jakiś podziwiał przepyszny rzeozywiście wi
dok, roztaozająoy się z mostu na całą wy
stawę

Z esplanady inwalidów król ndał się na 
ulioę Narodów, gdzie wznoszą się miłe i ory
ginalne pawilony Szwecyi i Norwegii. Komi
sarze obu tych państw, pp. Christophersen i 
Thiel byli mu przewodnikami. Król szczegól
nie długo zatrzymał się przed okazami,. po- 
ohodząoymi z wyprawy Nansena.

Nareszcie bról Oskar II wziął też udział 
w zabawie ogólnej, której sposobnością bywa 
zwykle dla Indu paryskiego dzień biegu wy
ścigowego o „Grand Prix“ który wygrała tym 
razem klsoz „Semendria" stajni francuskiej 
barona Sołńohlera. Trybunę główną obite na 
tę uroczystość tym razem nie czerwienią, lecz 
kolorami szwedzkiemi: żółtym i niebieskim. 
Przybywających do Longchamps v odstępie 
jakiobś dwudziestu minnt ozssu najpierw pre
zydenta Loubeta, a potem króla szwedzkiego 
przyjęło tn corpore całe prezydyum towarzy
stwa zachęty hodowli koni, złożone z deputo
wanego księcia Arenberga, księcia de La For- 
ce, wioehrabiów de Tródern i d’Harcourt, na 
trybunie zaś prezydenta rzeozypospolitej zaj
mowali miejsea: pannjąoy wielki książę sasbo- 
wejmarski. wielcy książęta Aleksy Aleksan
drowicz i Włodzimierz Aleksandrowicz, nun- 
oyusz papieski, ambasadorowie niemiecki, wło
ski, hiszpański, amerykański, prezesi senatu 
i izby deputowanych, ministrowie Waldeok- 
Bousseau, jenerał Andrć, Deloassć, Millerand, 
Baudin, de Lanesj&n, Jan Dupuy i prezes de 
partamentn Sekwany de Selves z żonami. Pre
zydent i król Oskar przyjeżdżając i odjeżdża
jąc witani byli lioznsmi wiwatami rozweselo
nego tłnmu.

Zaręczyny panny Elżbiety Krzywdzian 
ki z panem Maryanem Stelmaohowem odbyły 
się dnia 1 9  b. m. we Lwowie.

Komitet I kraj. lecz. kolonii rymanow 
sklej zawiadamia interesowan/oh, że oględzi
ny lekarskie dzieci, mających byó przyjętymi 
na sezon w r. b. odbędą się w szkole męskiej 
im. Bcaszioa nl. Skarbkowska we Lwowie 
chłopców 22 b. m. o god>.. 61(, popołudniu, 
dziewcząt 23 bm. o tej samej godzinie.

Sprawa walki z gruźlicą, która dziś 
zajmuje żywo całą Europę, traktowaną bę
dzie na szerszą skalę na IX  zjezdzie lekarzy 
i przyrodników polskich w Krakowie. Gwał
towne szerzenie się gruźlicy, tysiące ofiar, 
jakie rooznie pochłaniają dostatecznymi po
wodami do przedsięwzięcia energicznych środ
ków w celu je j zwalozania. Do niedawnia 
odosobnieni uczeni, dziś oałe towarzystwa a 
takie i państwa występują w tej walce; ob
szerny zakres prao na tern polu, urządzane 
zjazdy i kongresy międzynarodowe, utworzo
ny niedawno komitet międzynarodowy w celu 
zwalozania gruźlicy, są dowodem, jak ważna 
to sprawa Zjazdy międzynarodowe w Berli
nie i Neapolu z przed kilku miesięcy przy
niosły wiele oennyoh wskazówek w dążeniach 
do tego oelu, wskazały jak wainem jest odo
sobnienie gruźliczych ohoryoh i pielęgnowa
nie ioh w specyalnyoh zakładach. Myśl u- 
tworzenia podobnych sanatoryów powstała i 
h nas — i niedługo urzeczywistni się ona w 
Warszawie i Zakopanem.

Uznając potrzebę zorganizowania jakie
goś związku, któryby miał na celu walkę 
t gruźlioą, grono lekarzy zakopiańskich pod- 
ięło z inioyatywy dr. Janiszewskiego myśl 
^organizowania na tegorooznym zjezdzie le- 
**rzy i przyrodników osobnego posiedzenia, 
boświęoonego wyłącznie tej kwestyi. Organi- 
tfcoyę tego posiedzenia złożyło ono w ener

giczne ręce prof. Cybulskiego, a zarazem n- 
prosiło wybitne osoby o przygotowanie odpo
wiednich referatów, które opierając się na 
najnowszych zdobyczach wiedzy rznoiłyby 
dokładne światło na obecny stan tej walki i 
je j przyszłe zadania.

Chętny współudział prelegentów i licz
nych lekarzy, zainteresowanie się ogółn tą 
■prawą świadczą wymownie, że zorganizowa
nie takiego posiedzenia i powzięcie na niem 
konkretnych nchwał jest bardzo pożądane.

Bliższe szozegóły posiedzenia podane zo
staną późuiej.

Kalendarz.
We czwartek d. 21 czerwca Alojzego 

Gonzagi. — Kyryła Aroh.
Wschód słońca dnia 21 czerwca o godz. 

4 min. 5, zachód o godz. 7 min. 58.
W pią'ek 22 czerwoa Paulina B. — Ty- 

mowfteja M.
Wschód słońca dnia 22 czerwca o godz. 

4 min. 5, zachód o godzin. 7 m. 58.

C0L0S8EUM pod dyrekoyąErnesta Thorsa. — Co
dziennie wielkie przedstawienie. W niedziele i święta 2 
przedstawienia. — Co piątku Hlgh-Life przedstawie
nie. — Nowy olbrzymi program 46 artystów. Senzaoyjna 
amerykańska trupa Dayton. — Niezapominajki kwartet. 
— Akrobaci Maroelli. — Bioskop amerykański. — Ami- 
roff jeżdżozyni. — Bilety są do nabyoia w biurze dzienni
ków p Plolina, nl. Karola Ludwika 1. 9.

Sztuki piękne.
llepcrioar teatru lir. Skarbka 
We czwartek wznowienie „Dom otwar

ty" komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego. 
Występ p. Kamińskiego w roli Fujarkiewicza.

„Dom otwarty" idzie w czwartek zamiast 
„Sprawy kobiet* z powodu niedyspozyoyi p. 
Woleńskiego.

P. Kamiński w roli Fujarkiewicza z Mo- 
śoisk jest znakomitym.

W piątek po raz trzeci „Lichwiarskie 
swaty* krotochwila w 3 akt. K. Zalewskiego 
z p. Feldmanem w przepysznej roli Wajs- 
bluma.

W sobotę wznowienie „Walka motyli" 
komedya w 4 aktach Herman aSudermana, go
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w 
roli Kesslera.

W niedzielę wznowienie „Urzędowa żo
na* senzaoyjna sztuka w 5 aktach 8avage’a. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w 
roli pułkownika Lenoza.

* Z teatru. Po posągowej postaoi Korni- 
łowa w „Tamtym", przedstawionym w nie
dzielę przez p. Kamińskiego, przyszła kolej 
na postać główną w komedyi Biesom „Pan 
Dyrektor". Znów zaprezentował nam znako
mity artysta kreaoyę zkońozoną. obmyślaną 
w najdrobniejszych szozegółach — postać, 
będąoą wykwitem przerafinowanego franons- 
kiego świata, nrzędnika sprzedającego nrzędy 
i posady za względy i łaski pięknych kobiet. 
P len elegancyi, wyrafinowanej przedsiębior
czości, sprytu, umiejący się znaleść w każdej 
sytuaoyi, zawsze myślący tylko o zdobyczach 
— oto p. De la Mare pana Kamińskiego. Kre- 
aoya ta stoi na równej wysokości z po rzed- 
nimi a miejscami przewyższa je  nawet deli- 
katnem wyoieniowaniem. Publiczność nasza 
daje dowody, że umij ocenić prawdziwego 
artystę, na każdym występie p. Kamińskiego 
zapełnia bowiem amfiteatr po brzegi.

Dr. Eug. B.
* Sybir. Przed dwoma tygodniami o- 

twarto w Krakowie w Rynku specyalną wy
stawę obrazów p. Aleksandra Soohaczewskie- 
go. Imię to więcej bodaj było i jest znane w 
polskiej martyrologii Sybiru, niż w świeoie 
artystycznym. Wprawdzie pisma francuskie 
pomieściły swego czasu szereg artykułów i 
reoenzyi o jego cyklu obrazów sybirskioh, ale 
artykuły te zajmowały się niemi — i nie 
bez raoyi, jako zjawiskiem senzaoyjnem ra- 
ozej, niż jako utworem sztuki.

Intenoya też, ale na wskróś szlachetna, 
wieje z tyoh kilku większych płóoień i mnó
stwa szkiców, pokrywających śoiany dwóch 
pokojów. Autor położył główny nacisk na 
największym obrazie, przedstawiającym po
stój zesłańców u granicznego słupa mię zy 
Europą a Azyą. Jest to płótno niemal Ma- 
tejkowokioh rozmiarów. Pejzaż dobry, kom- 
pozyoya i rozkład plam dobrze obmyślane.

Niezzozęsna gromada spogląda w zachód, 
ku stronom rodzinnym. Jedni utkwili oczy w 
kamienny słup, symbol i „ultima Thule" 
świata cywilizowanego, drudzy zbyt znużeni 
i wyczerpani posiadali apatycznie w śniegu 
i ani się już czemu dziwią ani nad ozemkol- 
wiek myślą. Ten prawie że spokój skazańców 
mógłby nadań obrazowi ogromny nastrój, 
gdyby twarze tych ludzi mówiły więcej, 
charakterystyka ioh jednak jest niedostate
czna. Widz odgaduje raczej, oo może się 
dziaó w duszy tej gromady mężczyzn i ko
biet, niż czyta to z ioh twarzy. Z wielką su- 
miennośoią notnje autor postaoi znanych so
bie skazańoów, między którymi jest sam. 
Portretuje też wiernie kilkanaście figur, a 
wśród nioh rosyjskiego pisarza Czerny szew
skiego, przyszłego autora „Czto dielat’ “ oóż 
kiedy widzowi nie tyle zależy na portrecie, 
oo na wyrazie twarzy, na uozuoia wymalo
wanych postaoi. Gdyby do wymiarów Matej- 
kowskioh przyłączyła się i patetyoznośó Ma
tejki, mielibyśmy w obrazie „Na granicy Sy- 
beryi" utwór wielkiej wartośoi. Taki, jakim 
jest, jest dla autora pamiątką i wspomnie
niem przeżytych niegdyś chwil, dla ogółu — 
senzaoyą.

Inne obrazy jak „Pani Gudzińska* „Ju
trznia" „Śmierć" „Odpoczynek zbiegłych* są 
jnż o wiele słabiej wykonane, ohociaż i one 
rozbrajają mnóstwem stndyów, rozwieszonych 
wokoło a świadczących, że autor nie gonił za 
efektem, nie malował „Polonii" ani pisał 
„Sybiru"-., dla grosza, ale długo studyował, 
przypominał sobie, może nawet męczył się 
aż wreszcie dał z siebie to, co uważał za naj
lepsze, a dał po to, aby te łzy, oo gdzieś w

Eustym stepie się wylały, nie wylały się eał- 
iem marnie a przynajmniej, aby pamięć po 

nich została.
Ta szlaohetna intenoya i znaczna doza 

serdecznośoi i ciepła w obrazach Soohaozew- 
nkiego nakazuje Sybir inną trochę miarą 
mierzyć i inną do niego przykładać ocenę.

(Tel. „Gai. Nar.*)

Wiedeń d. 20 ozerwoa.
Depntaoya konferenoyi przywódców le

wicy niemieckiej wręczyła wozoraj prezyden
towi ministrów drowi Koarberowi memoryał 
w sprawie ustaw językowych.

Wiedeń d. 20 ozerwoa.
Depntaoya konferenoyi przywódców 

stronnictw lewicy niemieckiej po wręozeniu 
memoryalu prezesowi gabine.u Koerberowi 
w sprawie językowej ndała się w tym sa
mym oelu do ministra sprawiedliwości.

Zarówno prezes gabinetu jak i minister 
sprawiedliwości przyjęli memoryał z podzię
kowaniem i oświadczyli, że uważają za swój 
obowiązek zbadać jak najdokładniej zawarte 
w nim życzenia.

Telegramy i telefonematy
Rzym 20 czerwca. 

Król poruozył złożenie nowego gabi
netu prezydentowi senatu Saracco.

Paryż 20 czerwca. 
Izba deputowanych ukończyła dysku- 

syę ogólny nad projektem ustawy w spra
wie uzbrojenia portów wojennych.

Tanger 20 czerwca. 
Cyd Mohamed Torres z polecenia suł

tana zwrócił uwagę posłów państw euro
pejskich na obsadzenie przez wojska fran
cuskie pewnych obszarów leżących już 
rzekomo w granicach Maroka.

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Londyn 20 czerwca.
Rząd japoński uchwalił wysłać na

tychmiast 3000 ludzi do Ohin.
Londyn 20 czerwca.

„Biuro Reutera* donosi z Simla pod 
datą wczorajszą: Uchwalono wysłać 6
pułków i bateryę artyleryi do Ohin.

Scangaj 20 czerwoa.
Podług nadeszłego tu telegramu pry

watnego z Ozengtuw Szeczwan wybuchła 
rewolucya.

Londyn 20 czerwca.
Wedle ostatnich doniesień, motłoch 

chiński zburzył w Czaoshih wszystkie bu
dynki misyjne, misyonarze jednak uszli 
z życiem.

Berlin 20 czerwca.
„Biuro Wolffa" donosi z Tsingtan pod 

datą wczorajszą: Krążowiec „Irena** udał 
się dziś do Taku z 240 majtkami na po
kładzie. Tu wszystko spokojnie.

Jteęlln 20 czerwca.
Wielki krążowiec „Ks. Bismark" z koń

cem ozerwoa odpłynie z Kielu do Azyi 
wschodniej

Londyn 20 ozerwoa.
Ani urząd admiralicyi, ani urząd 

spraw zagranicznych ' nie otrzymał do
tychczas potwierdzenia pogłoski, jakoby 
podczas ataku na forty w Taku poszły 
na dno morza dwa okręty wojenne an
gielskie. Alarmująca ta wiadomość zdaje 
się być bezzasadną.

Okręty wojenne „Diadem" i „Furio - 
suso" otrzymały rozkaz odpłynięcia do 
Ohin.

P aryż 20 czerwca.
Na wczorajszej radzie gabinetowej 

odbytej w pałacu Elizejskim minister 
spraw zagranicznych Delcassć przedsta
wił sytuacyę w Chinach i stwierdził, że 
pomiędzy wszystkimi mocarstwami pod 
każdym względem panuje zupełne poro 
zumienie. Telegram konsula francuskiego 
w Szangai pod datą wczorajszą donosi, 
źe wicekról wydał w niedzielę rozkaz do 
władz cywilnych i wojskowych, ąby czu
wały nad bezpieczeństwem obcych. Na 
razie nie ma wielkiej obawy ewentual
nych komplikacyj na Janksekjang i w Sze
czwan. Konsul dodaje, że Lihungosang 
powołany został do Pekinu i uda się 
tam 22 bm.

Minister marynarki Lanessau zawia
domił, że 3 krążowce w najbliższych 
dniach wysłane zostaną do Taku a równo
cześnie odjadą do Chin 2 bataliony i 2 
baterye na pokładzie okrgtu transpor
towego.

Pnryi 20 czerwoa.
Siły zbrojne francuskie, które bądź 

znajdują się już w Chinach, bądź są w 
drodze do Chin i przybędą tam 29 bm. 
wynoszą ogółem 4200 ludzi. Francya po 
siadać będzie ogółem na wodach chińskich 
7 krążowców, 1 parowiec i 4 lodzie kano- 
nierskie.

KII 20 czerwca.
Wedle „Kiler Zeitung" pierwszy ba

talion morski otrzymał rozkaz aby każdej 
chwili był gotów do wyjazdu do Chin.

Tokio 20 czerwca. 
Rząd japoński od 14 bm. nie posiada 

żadnego połączenia z Pekinem. Konzul ja
poński w Ozifu nie donosi nic zgoła o za
jęciu poselstw zagranicznych w Pekinie.

Pary* 20 czerwca.
„Ajeneya Havasa“ donosi z Tulonu: 

Z powodu zdarzeń w Chinach ruch w tu
tejszym porcie bardzo ożywiony. Dotych
czas 2 krążowce otrzymały nakaz, aby 
każdej chwili były gotowe do wyjazdu. W

pogotowiu trzymana jest również 4 bry
gada piechoty. Mówią także o formacyi 
lekkiej dywizyi krajowców.

Londyn 20 czerwca.
„Times" donosi z Szangaju: Wedle 

telegramu ogłoszonego wczoraj w dzien
nikach od dyrektora chińskich kolei że
laznych, wczoraj nad południową bramą 
Pekinu powiewała angielska chorągiew^ 
Przypuszczają, że oznacza to przybycie 
wojsk pod wodzą angielskiego admirała 
Seymoura do Pekinu. Dyrektor chińskich 
telegrafów urządził prowizoryczną służbę 
kuryerską celem połączenia Tientsinu z 
najbliższą stacyą na południu.

Paryż 20 czerwca.
Do ministerstwa spraw zagranicznych 

do rana 20 bm. nie nadeszła od wczoraj 
żadna wiadomość o zajściach w Chinach.

Londyn 20 czerwca.
„Times" donosi z Szangaju pod datą 

wczorajszą: Lihungczang wyjeżdża w pią
tek z Kantonu na wezwanie rządu do Pe
kinu. Urzędnicy twierdzą, że daje się za
uważyć u rządu chińskiego zmiana fron
tu. Prasa tamtejsza donosi, że rząd zarzą
dził aresztowanie generała Tung Fuhlianga 
oraz wicekróla Peczeli i wydanie ich są
dom.

„Times* donosi z Hongkongu pod da
tą wczorajszą: Ruch bokserów wzrasta.
Z Fuczau donoszą, że miasto Lungczau 
zostało zajęte przez bokserów.

W Kantonie panuje spokój.
Londyn 20 czerwca

Lord Salisbury w mowie wygłoszonej 
wczoraj na posiedzeniu „towarzystwa za
łożonego dla szerzenia ewangelii* powie
dział między innemi, że sympatyzuje bar
dzo z dążeniami i pracą misyonarzy, są
dzi jednak, że oni sprowadzają często rzą
dom różne trudności. Pragnąćby można, 
aby misyonarze postępowali z jak najwię
kszą ostrożnością. Powinni pamiętać, że 
każdy, kto siebie samego naraża na mę
czeństwo, naraża także życie tych, któ
rym ewangelię głosi i może czasem stać 
się pośrednią przyczyną przelewu krwi 
ludzi, oddanych swej pieczy.

Londyn 20 czerwca.
„Biuro Reutera* donosi z Szangaju 

pod datą dzisiejszą: Wedle wiadomości,
zasiągniętych ze źródeł chińskich, a które 
urzędnicy tutejsi uważają za wiarygodne, 
poselstwom obcych mocarstw od 16 bm. 
żadno już nie grozi niebezpieczeństwo. 
Naczelny dowódca Seymour dotarł już z 
oddziałami wojsk europejskich do Pekinu.

Londyn 20 czerwca.
Dzienniki donoszą z Szangaju pod 

datą wczorajszą, że wysłana do Pekinu 
ekspedycya wojskowa pod dowództwem 
Seymoura została przez nieprzyjacielskie 
siły wojenne osaczoną,

Anglia i Transvaal.
(Tal. „Gaz. Nar.*)

Londyn 20 czerwca.
Lord Roberta telegrafuje z Pretoryi 

pod datą onegdajszą : Tu i w Johannes- 
burgu wszystko spokojne. Od czasu obsa 
dzenia Pretoryi odebrano od 2000 Boe- 
rów broń, która służy obecnie do uzbro
jenia uwolnionych jeńców angielskich. Jeń
ców tych jest 3187.

Londyn 20 czerwca.
Chamberlain wygłosił tu wczoraj mo

wę, w której omawiając wojnę w polu 
dniowej Afryce, oświadczył, że zapewne 
aż do zakończenia wojny wiele będzie je
szcze trudności do pokonania, przeszkody 
te jednak muszą być pokonane, a wów
czas w południowej Afryce zaprowadzo
nym będzie taki stan i porządek, iż prze
lew krwi lub niepokoje będą na zawsze 
uniemożliwione.

Loarenco-Marąnes 20 ozerwoa.
0 siedm mil na zachód od granicy 

portugalskiej pod Hektorspruitem zni
szczony został most kolei żelaznej De- 
lagoa.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń d 20 czerwca (Tel. Gae. Nur.) 

Urzędowe sprawozdanie o stanie zasiewów z 
połowy ozerwoa * opiewa: Pogoda i oiepło 
wpłynęły korzystnie na stan zasiewów, żyto 
poprawiło się, jadnakże na ogół oczekiwania 
są znacznie mniejsze niż w rokn ubiegłym, 
pszenioa prawie wszędzie zadowalniająca. Za
siewy letnie zapowiadają się pc większej 
ozęśoi dobrze. Jęozmień i owies roknją ró
wnież rezultaty pomyślne, w ostatnich oza- 
oaoh poprawiły się tahże baraki cukrowe,

— Dodatek I. do części III i dodatek I 
do oaęśoi IV taryfy transportu towarów mię
dzy Austryą a Rosyą wszedł w życie 15 bm.

W ia r id ftto ś c i t i ia M o w e
Lwów, dnia 20 czerwca 1900. 

akctc z* azmaę; Kolei gal. Ka,uia Ludwika po
200 U. m. k. 421— do 425—-. Kolei u< ow.-Czern.-Jaggk
pe 100 zł. w. a. 534-— do 540'— B.iuku hipotecznego po
200 zł. w. a. 670*— do 677-—. Akcye garbarni Rzerzow-
skiej po 200 zł. —'— do 150**FU Mi u _

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°le 
koronowe 92'— do 92'70. 5 /o z 10 /„ prem. 109-30 do 
11).— 4'/i%  los. w 50 latach 98'30 do 99‘— . Banka- JO 4 | A> M KI lofank Oa j nn.nA iiii.—  4 V,7 o 108. W  — u u  u u  — . n » u r
krajowego 4V,°/0 lo«. w 51 latach 99 — do 99-70. Banku 
krajowego 4°/0 loi. w 57 latach 93-— do 93-70 Towarz.
. .  . °  I _____W i  OL 11 n ... OO. j .  n o .n o  . o /zrąiowegu * ■■,- --------- ^ o o  t u i
kredyt gal. ziomek. 4% (L  emisya) 93 — do 93-70. 4 »/, 
los. w 41 lat. 98-50 do 94 20, 4°/ los. w 56 latach 91'?ft 
do 91.90.,eV*

Obllgi za 100 zł. Galie, funduszu propinaeyjnego 
4°/0 95-60 do 96-20. Buków, funduszu propinaeyjnego 5*/0 
—•— do 102-—. Kom, banku krajowego o°/0 w. a, II. em

100"— do 100-70. Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 108 — d » - 
—'—• 4■/,•/, 99-50 do 100 20. 4°/0 obligacye kolejowe1 
Banku krajowego 93-30 do 94-— za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 68-50 do 72 — Los, 
miasta Stanisławowa 127-— do —•—.

Monety: Dukat cesarski 11-30 de 11-45. Napoleon-lor 
19-20 do 19-40. Półimperyał —  — do — . Bubel rosyisk 
srebrny 2-54 -  do 2-58 —. Rubel rosyjski papierowy 2-55-6 
do 2-57-. 100 marek niomieekieh 118-50 do 118-90.

W ie d e ń  dnia 2 0  cze rw ca . (T e le g ra m  „ G a z . 
N a ró d .* ) Zam kn ię cie  g ie łd y  o go d zin ie  2  m in a t  8 0  
po p o łu d n iu . A k o y e  austr. za k ła d u  k re d y t. 6 9 9 *6 0 , 
w ę g . za k ła d u  k re d y t. 7 2 0 "— , A n g lo b a n k u  2 8 0 -5 0 , 
U n io n b a n k u  5 7 0  — ,  B a n k u  dla  k ra jó w  k o ro n n ym  
4 3 5 - — , B a n k ye re in n  0 0 0  5 0 , B o d e n cre d itu  9 1 1 *— ,
G a l. B a n k u  h ip o t. 6 7 2 " — , kolei p a ń s tw o w . 6 7 0 .6 0 , 
kolei p o łudn iow e j 1 2 2 -5 0 , tra m w a ju  A .  3 0 2 - —  t ł .
2 9 3 "— , kolei E lb e th a l 4 7 6 ' — , kolei północnej ; 
6 3 *3 5 , ko le i czerniow ieokiej — *— , a lp in y  4 8 7 - — , .
R im a  M u ra n y a  5 6 1 .— , pra gskie go towarz:. żel..,. „  
1 .8 6 8 , fa b iy k i b ro n i 8 5 9 ' — , tureckie  ty to n io w e  
2 8 6 -— , o l l ig .  w ę g . in d e m n iz . 9 1 '7 6 , renta m a jo w i “  
9 7 *8 0 , austr. ren ta  koronow a 9 7 *6 0 , -  w ę g . ren ta 
k o rono w a 9 1 *0 5 , 5 6 *Iet. l is ty  to w . k re d y t, siem sk r .'{  
9 1 *3 0 , 4  p ro ce n t, l is ty  banku k ra jó w . 9 3 *-— y  4 .Vs ; 
prooent. l is ty  b a n k a  k r a jó w . 9 9 ‘— , 4 -p ro o e n t 
sty  b a n k u  h ipo teczn. 9 2 *— , 4 % -p ro o e n Ł  lis ty  b a n - .- 
k u  h ipoteczn. 9 8  5 0 , 5 -p ro ce n t. l is ty  banku h ip o t- " J  ^  
1 0 9 *5 0 , 4 -p ro c e rr  g a li o obligac. pro pin ac 9 5 ‘7 5 , 
4 -p ro o e n t. g a l. p o życzk a  k ra j. z 1 8 9 3  c. 9 1 *9 5 , 
4 -p ro ce n t. p o życ zk a  m . L w o w a  8 9 *5 0 , lo s y  m r e - • 
okie 1 0 8 ' —  , m a rk i 1 1 8 -7 0 , ru b le  2 5 5 -7 5 . j.#.

—  F r a n k  t o r t  d . 2 0  c z e r w c a . G ie łd a  w ie - , ■■■ ■ * 
o z o m a : A u s try a c k ie  k r e d y ty  2 1 5 *9 0 . K o le j  p a ń  i S-S 
stw ow a 1 4 1 '1 0 , A lp in y  — *— . D isconto 1 7 7 *9 0 , 
L a u ra  2 3 2 *4 0 . ' ' 1

V. 1 4 -
—  P a r y ż  d . 2 0  o z e rw o a . G ie łd a  w ieczo rn a. 

Trzy p ro c e n to w a  ren ta  1 0 0 - — . M ą k a  2 7 *8 5 .

—  Berlin d . 2 0  o z e w o a  Z a m k n ię c ie  g ie ł
d y . B a n k n o ty  aastryaokie  8 4 *3 5 . (p o d łu g  obliczeniu  
p ro centow e go). S p iry tu s  5 0 ' —  A u s try a c k ie  k r 6 t ; - '4 i  
d y t y  — *— . D is c . C o m m a n d it — ■—

i

Z rynków towarowych
L w ó w  d n ia  2 0  cze rw c a . (P r z e d r u k  z  u rzę d o 

w ej „G a ze ty  L w o w s k i e j " ) : Pszenioa g o to w a  1 5 * 2 0  
do 1 6 *— , pszenioa g o to w a  n o w a  do -• — ,
ży to  g o to w e  1 2 "—  do 1 2 *5 0 , ży to  g o to w e  n a  te r
m in y  — *—  do — •— , ow ies o b r o o a n y g o to w y .il* —  
do 1 2 - — , ow ies n a  te rm in y  — *—  do — *— ,. ję 
czm ień p a s te w n y  1 0 * 5 0  do 1 1 *— , ję czm ie ń  b ro w . 
1 2 ’—  do 1 3 - — , groch do go to w a n ia  1 4 * 5 0  do 
2 8 *— , w y  c » 1 3 *2 5 , do 1 4 *— , nasienie ln ia n e  — *—  
do — *— , nasienie konopne — •— , b ó b  — i*—  d o  
— •— , b o b ik  1 1 * 2 0  do 1 2 ‘— , hrecaka 1 8 *̂ —  do 
1 9 *— , k o n ic zyn a  czerw o na g a lic y js k a  — *>*•:• do 
—  , b ia ła  — *—  do — *— , ty m o tk a  -r * r —  d o  .
— *— , szw e d zk a  — *—  do — *— , k n k u r u is a  s ta rr 
1 3 * —  do 1 4 *— , n o w a  — *—  do — *— , nhmiAi atą, 
r y  — *—  do — *— , n o w y  za  6 5  k ilo  do*
— *— , rze p a k 2 1 * 7 5  do 2 2 *5 0 , groch pastewny 
1 1*50  do 1 2 *— , do g o to w a n ia  — *—  do — *— i

S p ir y t u s  loco za 5 0  l i t r .  g o to w y  1 7 -6 0 ' do 
1 8 *—  na te rm in y  1 6 -7 5  do 1 7 *5 0 , w a rra n ty  '- 
do — *— .

.stój*-

feł

T a r g  
spokojnem . 
g ra n iczo n e , 
w ić , m im o

Sprawozdanie 
z targa zbożowego na Klepąrza.

Kraków d . 1 9  cze rw ca .1 

d z is ie js z y  o d b y ł się w  ‘usposobieniu  
P o trz e b y  m ły n ó w  m ie jsc o w yc h  są p 'r  , 

za te m  chęć k u p n a  n ie  zdo łała  się ożjy-i 
to je d n a k  s p rze d a ją c y  obstają  nSifida. 

p r z y  d o ty c h c za s o w y c h  s w o ich  żą d a n ia c h  i ' d ó 1 dilSt * 
szych  u stę p ztw  nie są s k ło n n i. O b ro ty  b y ły  4r o -  v 
chę w ię k sze  ja k  na ta rga ch  p o p rze d n ich , a o d b y 
w a ły  się na  p o d sta w ie  oen dotyohozasow ych.;

P łacon o : pszenicę b ia łą  od 7 ’3 0  doM 8 , 6 0 7 k .  mŁ
ozerw oną 7 *25  do 8 - 5 0  k .  żó łtą  7*25  do 8 * 4 0  k .
ż y t o  6  5 0  do 7 - — k. ję czm ie ń  b ro w a rn y  6 *25  ido* : . 
6 * 7 5  k . na k r u p y  5 * 7 5  do 0 *»-» ow ies 6 - 2 5  jió r^  f, 
6 * 7 6  k . rze p a k — ■—  do —  ■—  k .  konioa ozerw qq y t
— •—  do — -—  k . b ia ły  — do — • —  k . knfcir„ j; . .„ (t :
ru d za  — *—  k . —  w s zy s tk o  za 6 0  k ilo g ra m ó w -- .

B a n k  g a lio y js k i d la  h a n d lu  i  p rze m ysłu , ..

—  Wiedeń d n ia  2 0  ozerw oa. C u k ie r  (sp o 
k o jn ie ) 2 8 * 7 5  do 2 8 *6 0 . N a fta  g a lic y js k a  8 7 * 5 0  do 
3 8 5 0 . S p iry tu s  (s i ln y )  4 3  8 0  do 4 4  4 0 .

Wiedeń dnia  2 0  cze rw ca . ^
K u r s  w  ko ronach i  po. 5 0  k lg r .

N o tow a no pszenicę na w iosnę O*—  do r t — , 
na  m a j-cze rw ie c  7*66  do 7  6 7 , na  je s ie ń 8 0 $  'do 
8 *0 9 , ży to  n a  w iosnę 0 -—  do 0 — , na m a j-c z e rw .
7*10  do 7 1 2 , na je sie ń  7*19  do 7 -2 0 , k u k tń u d zi 
na m a j-c ze rw ie c  5 *82  do 5  8 3 , na  jęzerw ieo»lip iec 
— •—  do — *— , na lip ie c -s ie rp ie ń  5 - 8 6  do 6 *8 7 , 
na w rz e ś ,-p a ż d z . 5 -9 7  do 5 -9 8 , owies na  m a j-cze rw ie c
5  4 3  do 6 ’4 5 , na jesień 5 * 5 8  do 5  5 9 , rzepak 
na s ty c z e ń -lu ty  — *—  do — *— , na s ie rp ie ń -w rze 
sień 1 3 '2 0  do 1 3 *4 0 , olej rze p a k o w y na k w ie c ie ń -

— •—  do — * -.
T e n d e n c y a : silna.
P ogoda : p o c h m u rn o .
B u d a p e s z t  dnia  2 0  ozerwoa.

K u r s a  w  koronach , po 5 0  k lg r .
N o to w a n o  pszenicę na kw ie cie ń  0 '—  do 0 *—  

ozerw iec 0 *—  d o  O*— , na p a źd z ie rn ik  7 * 8 0  do 7 *8 1 ; 
ż y to  na m aj — do —  — , na p a źd z . 6 *7 8 . d<
6  7 9 , ow ies na m aj — *—  do — •— , na p a łd z .
6 * 1 9  do 6 *2 0 , k u k u rn d za  na  lip ie c  5 * 6 7  do 6 ‘6 £ ha 
m aj 1 9 0 1  4 * 8 9  d o  4  9 0 , rzep ak na  s ie rp ie ń  1 3 -1 6  
do 1 3 *2 0 ,

O fe rty  na p sze n icę : dostateczne.
C h ę ć  k u p n a : m ierna.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.

maj

Za W v k;■ rad rre ^ ; o*1;•»dr,;.

Zakład wodoleczniczy
D z a  C H E A .1 4 .C A
w ZAKOPANEM — staoya kolei, otwarty cały rok. 

Ceny przyitępne. — Otwiotlenie elektryczne.

Pracownia

I lu  najlipau metoda
Nauki kroju firanwoskiogo

pod flrmf:

M a r y a  W a ś n i e w s k a
Lwów, ot Lelewela 1. U

W u i M m  i U cm ia  la ta tm a  ja k  n a jp u n k h ta h titj.

T o t o & Z  u & a A  -  D Ł a ie le e f  t « « ł ,  obj<toit 
-  t a S t i  Od M oycia  ko tm o r to p r to d o m ,

ta ąiuli rftU ■eteirl Uilege hhu- I nbh.
ii ■
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raw o starszeństwa.
Powieść

Cham  pola.
(Cl tg dnlazy.)

(Juee&ie weacła wrac a nim do kościoła 
i poaoatała już w nim.

Niegdyś podoaas pobytu w klasztorze, 
stoeojąo do obowiązuj %oej wszystkich re
guły, bywała na mszy codziennie.

Instynktownie zastosowała się do daw- 
nyol zwyczajów, klękała i powstawała w ohwi- 
laoł irtaśoiwyoh, jak ozyniły jej towarzyszki.

Z  p oczą tk u  znajdowała w tern przyjem
ność, fdyd przypominało je j to czasy dawne, 
leoz  wr dalszym ciągu mszy spoważniała.

Obserwowała Ojca Mazerollier i podzi
wiała zaszłą w nim zmianę.

Jakiś wyraz błogości zatarł na twarzy

ślady cierpień i prac oięśkioh, a majestaty
czna postawa, brunatne, energiczne oblicze 
łagodzone śnieżnej białodoi brodą, przypomi
nały piękne głowy patryarohów ohrześoiań- 
skioh, owych ojoów Kośoioła, potomków bo
haterów rzymskioh i następców apostołów.

Odmawiał modlitwy w tym samym ję 
zyku pierwszych chrześcijan, ożywiony tą sa
mą wiarą, tą samą nadzieją;. yglądał jak ich 
spadkobierca, urzeczywistniający ideał, zbyt 
wysoki dla Queenie, który jednak pociągał ją 
swym urokiem.

Nigdy mister Man nie natchnął ją  ta- 
kiem uczuciem ozoi i zaufania, jakie odczu
wała dla tego cudzoziemca, więcej nawet niż 
uozuoiem, gdyż w nim, oprócz ozło wieka ktod 
więcej jeszoze nakazywał cześć i obiecywał 
pomoc.

Następnie Queenie powiodła wzrokiem 
po kościele; nie było w nim nic ciekawego: 
nagie ściany, Chrystus na krzyżu, kilka o- 
brazków w ubogich ramkach; w niszy stary 
posąg Matki Boskiej i przed nim kilka zwięd
łych kwiatów.

A jednak w ubóstwie tern było coś cie
kawego, ozego Queenie zazdrościła.

Uklękła i ująwszy głowę w dłonie, tę 
biedną głowę, która od niejakiego czasu tak 
jej ciążyła i zdawało się, lada ohwila pęknie, 
modliła się podczas nabożeństwa obcego so
bie obrządku, z takiem przejęciem się, jakie
go nie doznawała oddawna.

Jeszoze wozoraj nie widząo możności 
podania pomooy swoim, zapomniała, że zawsze 
może to nozynió: poleoió ioh opieoe Bożej, 
więo błagała teraz o nią dla wszystkich; dla 
Teresy, Waltera, Franciszka i dla siebie, błą- 
kająoej się w oiemnym labiryncie, w którym 
dla zoryentowania się nie wystarczała jej 
własna inteligeooya.

G-dy kapłan odwrócił się dla udzielenia 
ostatniego błogosławieństwa, Queenie pochy
liła głowę.

Po ukończeniu mszy Ojoieo Mazerollier 
odszedł do zakrystyi.

Wtedy powstała i ona i odważnie udała 
się do jeszoze więoej opuszczonej niż kaplioa 
zakrystyi, gdzie ksiądz, po zdjęciu z siebie 
sziat kapłańskich, ustawiał na swem miejscu 
naczynia święte, któremi posługiwał się pod
czas nabożeństwa, gdy tymozasem chłopak 
gasił świece na ołtarzu.

— Proszę Ojca — rzekła wchodząc.
Straciła odwagę i nie dokończyła zdania.
On widząo je j zakłopotanie, by ją  ośmie

lić. i sapy tał z uśmiechem :
— Co ohoesz, moje dzieoko ?
— Pragnę wyspowiadać się.
Spojrzał na nią uważnie i odrzekł:
— Jestem gotów. Leoz przedewszystkiem 

pozwól, że zapytam si ę, ozy jesteś katoliczką?
— Nie — odrzekła, jak gdyby upoko

rzona.
— W takim razie, moje dzieoko — od

rzekł Ojoieo Mazerollier z uśm echem — nie 
mogę cię spowiadać.

Queenie oburzyła się.
Przed ohwilą spoglądając na • konfesyo- 

nał, przypomniała sobie, że i w jej klasztorze 
był taki; towarzyszki je j odohodząo od niego, 
utrzymywały, że spowiedź przynosi im ulgę, 
ai niekiedy leozy nawet z dotkliwyoh oier- 
Pień.

Niektóre rany stają się nieszkodliwymi 
gdy wyoiśnie się z nioh truciznę, a właśnie 
w konfesyonale wydalano truoiznę z duszy 
słowami, które nigdzie indziej nie mogłyby 
być'ani wymówione ani usłyszane.

W miejscu tern można było powiedzieć 
wszystko, a tylko ten, który przechodził to oo 
Queenie, mógł ooenió znaczenie takiej ulgi.

Ale ona nie mogła jej doznać.
Musiała dalej dźwigać tłooząoy ją oiężar, 

odmówiono jej pomooy, której udzielano in
nym.

— Dlaczego Ojoieo nie może? — zapy
tała podrażniona.

— Dlatego, moje dzieoko, że tylko ci 
mają prawo otrzymywać sakramenta, którzy 
już pierwej przyjęli najważniejszy, mianowi
cie ohrzes;, nasz chrzest katolicki.

— A jeżeli ja  nie odczuwam potrzeby 
ohrztu, ale potrzebuję wyznać coś, oo mnie 
dręozy ?

— W takim razie, moje dzieoko, nu 
mogę oię słuohać jako kapłan, leoz wysłucham 
jako przyjaciel

Queenie spoglądała na niego zmieszana.
Wydawał się ozłowiekiem bardzo do

brym, pobłażliwym.
Patrzał tak litośoiwemi oczyma.

(C. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po l  ofc. od wyrczn.

M

U BUT K0LCŻA8TY cynkowany do o- 
gredzeń po itr. 4-— »  100 metrów 

(pny znzczmeiszym odbiorca dodaję od
powiednia skóbelki de umocowania). Siat 
ka drnotana lakiorowaaa do osłony okien 
po ilr . 1 aa metr □ , peleca Piotr Cbrzą- 
atowaki, handel żelzzny we Lwowie^lae
Kapitalny 1 (napraeciw katedry) 
Tarnopol, plao Sobieskiego.

Za 2 złr. przerabia najmocniej zbi
te materace znpełnie jak 

aowe. Drelichy na pokrycia począwszy od 
60 ot sa metr, poleca specjalna praco
wnia kołder i materaców, Józef Senuster

Drut kolczasty

Lwów, Kopernika 5. 4620

£
Bryndza

klg. 
nezai

rsl eodzień świeża, paczka 5 po
2-28. — Dwór Łapszyn Brzezmny

Folwark krajowy Dublany

pi wojny, eyn 
kowany, z kol

cami co 12 cm. 100 metrów złr. S'50, z 
kolcami eo 6 cm. 100 metrów złr. 4-—. 
1 iatk 1 rnoiana kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. 1*—. Łopaty do drenowania i 
szufle po złr. 1'—. Ławki ogrodowe do 
rładania po zlr. 6'—. Krzesła złr. 2'20. 

Narzędzia ogrodn. ze komplec. : Hy- 
dronety. Nożyce do> szpalerów złr. 2-60, 
angielskie złr. 3-50, łopaty, grabie , mo

tyki, grab. □ itp. — poleca

ANTONI HALSKP
handel żelazny 

Lwów, plac Mary&cki 1. 9.
Osobny magazyn mebli żelazny<h na 1 p.

pod Lwowom
ma na sprzedaż

d w a  b n h a j k i
łć-nr' fozme, rasy Oldonburj 

crwi, po importowany 
orowaoh i buhaju**.

W ‘ pieniu gminy Klnwińee dziękuje
my .7* ąnw Michałowi Molierowi, dzier
żawcy dóbr Klnwinlec, za dodanie pomo
cy raśnnkowej podczas wybuchłych dwóch 
yośarśw w eśmiu dniach, jak również 
nkonomowi n » obszarze Khrwiniee p. Wi- 
ktoitwś BłlińsMemn, który w obydwóch 
minek tak sręesnie, odważnie i z całą 
sesrgią. ląjęt się dowódatwem gaszenia 
pożarsr, greżąeemu wielkiem niebezpie- 
eMŚstweną całej gminie, a wielkiej stra 
eis *W « w» ubespieezeń od ognia. 
P. Wiktor Bilińsk prcybywszy do poia 
ra z nadweręż nem drowia potrafił zlo- 
kalizowaAogień m jednaj chwili tak, że 
budynki? pałąoe się1 oddali ne od domów 
■ąsiednipn tylko o 4 metrów, nie dopnścił 
do dalszego rozszerzania się ognia Za- 

tdS««|je. •n przeto na sumienne wynagro- 
dm j* ‘ t  pumi< e podsiękowanie tal ze 
Strony na se, gminy, jak i m strony To- 
sarn; *w» ubezpieezen (krakowskiego), 
które ładną snmę musiałoby było gminie 
up łi i ó , te nie więoej jak 6 numerów 
spłonęł* i kilka sstak bydła.

Gmina Klnwińee 14 eserwea 1900 
powiat Hnsiatyn. ^

Maolsj B sr«l
4669 nacz i gminy

Adam Raozyśtkl.

Na koćoiól w Taroe
od lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 
10.000 złr. Proszę c ofiary, choćby naj
drobniejsze. Tarka koło Chyrowa. Ks. J. 

Dziedzte.

Z A K O P A N E
W illa „ « B a r y a “

na Krupśwknoh I 38. 4620
Pensyonat pierwszorzędny w n&j- 
lepszem ceutraluem położeniu, 
znany w kraju i za granicą z wiel
kich wygód, komfortu i domowej 
zdrowej i doskonałej kuolini. Po
koje słoneczne, wysokie, staran
nie urządzone; na usługi gości 
8% dzwonki elektryozne, telefou, 
fortepian, czytelnia i ogród. Pen
syonat otwarty przez cały rok. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Za
mówienia przyjmuje właśoicielka 

willi „Maryn" w Zakopanem.

Kąpiele Kissingen
Hotel i Pension Sanner I. R.

w pobliżn „Heiląuellen an 
mflhlpromenade"

Jer Lanries- 
w wolnem, spoko, cm 

położeniu. Elektryczne oświetlenie. Ceny 
mierne. Ludwig Httzlspergr , właściciel od
1 stycznia 1900. 4588

Od dawna słynny Z a k ła d  w o d o le o z n lo z y  d o  k  
natnral. le o ze n la  w n zelk lem i sp o so b a m i I
Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele B 

! .  1 ■ świetlane, powietrzne i sio- S
B Ł d l  B A 11 ł l  g k l I M  I  neezne. kąpiele solankowe,** 
■ ^ M ^ m ^ m a m ^ H m H m l mnłowe, ziołowe, piaskowe, 

Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób 
leezenia. Ceny” przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie
lowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zlmmermanu ( r sedt. w kąpielach Thalkircnen).

Unia Monaohium — 
Kufsteln — Salcburg — 

W-edeń. 
z kwasem węglowym itd

marua

M e r a p j Ą  « « «

Stare kuracyjne

W i n a  io k a js k ie
po dr. MO, MO, 660, 7 00.

Stve mcys - (ma Tokaju
■ roku 1868 1869 1856 \ za flaszkę 0 86 
po złr, 10— 12 — 1 5 -— /  litrową, 

poleca

St. MARKIEWICZ
w Bynku 1. 48, 4203

najwybitn ejsze w ostatnim czasie.

Płyn do trenowania.
Woda do mycia koni i bydła rogatego.

1 flaszka złr. 1*20 et.
Utrzymuje śeięgna i mięśnie aż do późnej starości 
zawsze silne i świeże, ezyni zwierzę po woieraniach 
zdolnem do wytrzymania największych trudów i 
trenowań. Używa się takie z zadziwiającym skut
kiem we wszystkieh następstwach zbyt wielkich 
natężeń, okulawienia, j natyzmn i sztywności.

HOTTEBA ABEOBBIN )L
Woda kosmetyczna do myeia koni. ‘ /i flaszka złr. 6, ‘/i flaszki złr. 3'50. 

Umwa wszelkie narośla i stłoczenia bez niszczenia włosów. Wzmacnia nadniszczo- 
ne i słabe śeięgna, usuwa i nissezy wszelkie zgrabienia na ścięgnach i puesi_i- 
dza wszelkiemu zapaleniu, szczególnie nsnane w żółtaczce, pęeinie, guzach n ko
pyt, grubym kolanom, guzom u śeięgień, grubych przegubach, nabrzmiałoś ciach 

gdzie się pokanujn. Usuwa drżeń kolan i leozy wszelkie stłnszozenia.
H O T T E B A  A G B I Ł

proszek odżywczy dla koni i bydła rogatego. — 1 paczka 8 0  ct. 
Znakomity dodatek do karmy celem otrzymania bydła zdrowo i silnie. Należy 

używać w chorobach nerek, pęcherza i nerwów.
Skład we Lwowie u Piotra Mikolasoha i Sp. droguerya i skład farb.

Główny skład: Apteka „zum heil. Josef
Wiedeń, Yll/2, Schónbrunnerstrasse 182.

Obszerne prospe ta d 'rmo i opłatnie. 4415

G O Ł Ę B IE
pawiu1 , lietonosze, dominikany, 
aewt jhińskre, od 2 do 6 zł. 

aa pai\ spraeda J. Obmiński, Ły- 
oaaków 14, Lwów.

czyli rzepa pastewna oryginalna angielska 1 kg. 
I I 1 1 0  2  20  h- RzePa pastew na śoiernianka długa 1 k

l i m  ^  okrA8ia 1 h. 60 h za kg. oraz kawę, her-
batę, oukier, ram, koniak, wódki, rosolisy fabry 

ki hr Potockiego w Łańoucie, poleoa po najtańszej cenio

J A N  S T A C H IE W IC Z
g łó w n y  sk ład  nasion i roślin , L w ó w , T eatralna 8 . __

Ho Paryża
wydaja dla zw edzających wystawę świa- 
tewą pod ntnl3r korzystnymi warunkami 
przekazy i listy kndytowe płatne na 

placu wystawowym 
LWOWSKA FILIA

Banku Galicyjskiego (Ba handlu i przemysłu
ulica Jagiellońska 8, na I. piętrze.

n
I

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły i kolejki elektryczne

urządza fabryka 4479
, OeiPterreicłiisołie Scłi-U-c-tcert-̂  ̂©ric©“

i zawiadamis, że oddała swe generalne zastępstwo firmie:
mP E R K U N “  F a b r y k a  m a s z y n

Spółka komand. Fr. Pietzsoha we Lwowie.
Binro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p.

1 9 0 0  Na sezon wiosenny i letni 1 9 0 0

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (snrdnt, spodnie 1 

kamizelka, kosztuje tylko owczej

złr. 2.75, 8.70, 4.80 z dobrej npnwil 71WP1 
złr. i 6 90 z lepszej PldWUtlWBJ 
z łr. 7.75 z doskonałej 
z łr . 8.65 ze znakomitej 
z łr. 10.— z najlepszej 

Sztnha na ezśrhe salonowe nbranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzntki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysy1 i po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

S 1 E U E Ł - 1 M H O F  w  B lE t tA lIE .
Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej flrmio.

Dr. M a  Z ttn n U D  i W. U  M m i
Sanatnryum i Zakład wodoleczniczy

J M I  $ B l « j Ó W l A . £ i
(poczta Lwów)

LoezeiuC wodę Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza. Mięs cnie zwykłe i 
paredyczne. Kąpiele c ktryezne i słoneczne. Leczenie dyetetyezne i słoneczne.

Położenie wś.ód lasów wysokopiennych. Urządzenie wytworne. Nowo urzą
dzony salon do zebrań, miejsce do zabaw na wolnem powietrzu (croąuet, law - 
tennis, wie kręgielnie, bilard, czytelnia itd.)

Cały teren zdrenowano . wyszntrowano Ceny bardzo umi.rkonaue. Sezon 
od końca maja do końca września. Na żądanie prospektu wysyła się opłatnie.

Telefon zakładn “ Marjówce Nr. 572. Adres lekarza kierującego; Lwów, ul. 
Słowackiego 5, telefon Nr. 684. 4558

rmm

Î
 Leczenie elektrycznością

n

(piele siarm w pMtói Lwowa.
^ Najsilniejsze wody siarozane na kontynencie. Kąpiele berewlnow

masażem, inhalaoyą, Kąplelo rzeczne. Leczy się 
wypociny po zapaleniach , obrzęki 

po zwichnięciach i złamaniach , zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, eho-
^  z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm

^  roby kobiece, przewłoezne zatiueia metaliczne, wszelkie choroby skóry,
2 lekarzy, nptekn I telograf w miejsca. Na żądanie przesyła dyrekeya 

fc- prospekta franco. 4578
Otwarcie sezonu 20 maja. W pierwszym sezenle o 30% taaiej. j
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Now o o tw o rz o n y

Oddział
Lwowskiej’ Filji

Banku galicyjskiego
dla bandln i przemysłu

ulica Jagiellońska 1. 3
(dawny lokal Banka Kredytowego) 4598

wykonuje wszelkie prace meiioracyjne
jako t o :

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadzek 

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora

zowej szczegółowej umowy.
W razie-już gotowych planów, nastąpić może 

na podstawie tychże wykonanie pracy.
Dyrekeya.

X
X
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X
X
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X
X
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X
X

t,

Xt
X

* R X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
Upraszamy Szanownych czy ilników, aby zamau.ająo lub kupnjąc przedmio

ty reklamowane w Otuteie A rodowej' lub w ogóle korzystając z działa ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gfanetę Narodowf, jako na źródła, skąd infor- 
maoye swoje zaczerpnęli. Takie powoływania się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Oatety Narodouąj.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pnbliosność-, iż otworzyłem
we Lwowie, przy ulioy Jagiellońskiej 1. 8

(naprzeciw ulicy Trzeciego Mi ja)

KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKA
oraz

t a i  M M  sztuki i starożytności
W handlu posiadam wiele dzieł w księgarstwie dawno jnż w} 

czerpanych, wiele cennych autografów, ryein, map i obrazów.
Pojedyńeze dzieła podobnie jak i całe zbiory, zwłaszcza odno

szące się d literatury ojczystej, różne pamiątki historyczne, starą 
broń, medale; monety, rękopisy, obr-^y, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztoki i starożytności kapuję, przyjmpję w komis lab pośre
dniczę w nabywania takowych

Polecając się łaskawy: w iględom Szanownej P. T. Publiczności
i licząc na jej poparcie kreślę się z poważaniem

Józef Tomasik.
Lwów, ni. Jaglallońaka L 8.

Pociąg godzina

osobowy
pospiesz.

osobowy

620 z 
6.46 s
7-45 z 
8*00 z 
8 05 z 
8*15 z
8-50 z

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy t odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskiegc 

Przychodzą do Lwowa na dworzec g łów ny:
Stryja, Kałnsza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
Czernio-1 se, Itzkan, Constancy, Bnkaresztu,
Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, WroT 
Podwolocsysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezynieo,
Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
Czerniow ac, Itzkan,‘ Stanisławowa, Husiatyni.
Brzucho viec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie; 
Janowa
Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
Sol la i Rawy ruskiej
Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Peszt.
Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyślał 
Stanisławowa (Kóresmózó, Potntor. Chodorowa)
Janowa
Skolego, Stryja Kałnsza, Chyrowa(Ławoeznego od 1|6 do 16/9 
Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przuworsk 
Czerniowieo, Itzkan, Bnkaresztu, Jasa, Hnsiatyna, Staniał. 
Podwołoczysk Grzymałowa, Hnsiatyna, Tarnopola i Brodów 
Brzuehowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko y. Brod< 
Krakowa
Czerniowieo, Iztkan, Stanisławowa 
Sokala, Bełsca, Lubaczowa, Bawy ruskiej

z Brznehowic (od 13/5 do 16/9 w lodzie1 i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brznehowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
i Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa 

z Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Hnsiatyna, KóresmezS 
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 
s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniee. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamcze"
z Tarnopola „

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy .  *

pospieszn.

osobowy

ueszn, 
osobowy

pospieszn.
osobowy

11-46 
11-55 
12.55 
1 5 
1-35
1-45 z
2-35 z 
314 z 
5-40 s 
5-45 z 
5-55 z 
6 00 z
? 2 ?
8-28 
8-49
8-50
9-23 
9 5

1000 
1015 
10-30 
312

wm
2-20 z 
5-17 z

z

Pociąg godsina

pospieszn. 
n

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

oso Im

pospięszn.
osobowy

8-40

900
915
9-25 
9-55

10-20 
125 
1 >5 
215 
245
2-55
3-05 
3-15 
3-26 
3-30

T O
6-13

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
912

110-40
10-50

11-00

9-42
2-08

111-23

Odehodzą ze Lwowa z dworea głównego :
Krakowa, Wiednia, Wroełt la, Berlina 
Itzkan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
Krakowa, W. f i ia , Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sam ra 
Brznehowic (od 13 maja do 16 września codziennie)
Ławocznego, Munkaeza, Pesztn, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Stanisławowa, Podwysokiego, Potntor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lnbaosowa 

> n m Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz
wadowa, Stróża, Tarnowa 

, Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 Jo 16/9) 
Janowa
Podwołoczysk, Bredów, Kopyezynieo, HnsiaŁ Grzym. Kezowy 
Czerniowieo, Stanisławowa, Potutor 
Sokala, Bełżca, Lnbaczowa, Rawy ruskiej 

i Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
Brznehowic (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta)
Czerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina
Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
Janowa (codziennie od 1 maja de 15 września)
Brznehowic (codziennie od 13 maja do 16 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lnbaezewa, Jarosławia 
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powss. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
Krakowa, Wiednia, Wroeł. Berlina, Warcz. Orłowa, Tarnowa 
Ławocznego, Munkaeza, Pesztn, Chyrowa. Kałnoza 
Tarno- i Brodów 
Sokal i Rawy ruskiej
Brzuohowio (od 13/5 do lfl/» w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9
Czerniowiec, Itzkan *
Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa. Rze

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
Podwołoezysk

» Kijowa. Odessy
Tarnopola 
Podwołoczysk

s dworea Podsamese

Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkamL Powyższy ezaz środkowo-enropąjsi 
jest wcześniejszy, o 86 minut od ezasu lwowskiego. Binro informacyjni 
c. k. kólei państw, w gmachn Dyrekeyi przy ni. Krasickich L 5 tdaieU 
bliżssyeh wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i kzłążeozki 
z rozkładem jazdy.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
■ razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgj dla bydła. Sól glauberską i amoniak

FBJEDR1JH i BEACOCB
L w ó w ,  n ł. H e tm a ń s k a  1. 4.

Wydawoa i odpowiedzialny redaktor P la t on  K o s t e ck i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.

11782819


